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Bolszewicy proponują zawarcie zawieszenia broni
t ia  całym froncie polsko-rosyjskim.

Iskrowa odpowiedź Cziczerina na notę ministra spraw zagranicznych Patka.
W a rsz a w a  (PA T). W  dłiiu  dzisiejszym  t. j. dnia 30 m a rc a , n ad eszła  n a  im ię p. m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch , S tan isław a  

P a t k a, depesza isk ro w a  cd k o m isa rz a  rosyjsk ieyo  ula sp raw  zay ra i czu ych , p. C ziczerin a, W ra tlio tc leg ru m ie  tym  p. Cziczeniii za* 
w iad am ia, że rząd  rzeczypospolitej sow ietów  p rzy jm u je  z zadow oleniem  do w iad om ości ośw iadczenie rzęd u  polskiego o gotow ości 
w szczęcia rokow ań pokojow ych w  dnin 10 k w ietn ia, u p a tru ją c  w  tem  ręk ojm ię u s ta le n ia  sęsLedzk-ej p rzyjaźn i m iędzy obu k ra ja ­
m i. Jed n o cz e śn ie  rząd  r o s y js k i sow ietów  p ro p o n u je  ł w a rcie  zaw ieszenia broni n a  ca ły m  iro n  j  p o lsk o -ro sy jsk im , a poza tem  w y­
r a ż a  ch ęć, aby  s p o tk a c ie  d e le g a c ji  p o lsk ie j i  r o s y js k ie j odbyło się n a  g ru n cie  n e u tra ln y m , z a z n a cz a ją c , że k tó re k o lw ie k  z m ia s t  
E s to n ii od pow iad ałoby n a jle p ie j celow i. W  k o ń cu  rząd  sow ietów  w yraża p rzek o n an ie , że o k o liczn o ści pow yższe w płynęłyby p o­
m y śln ie  n a  re z u lta t  ro k o w a a  p o k o jo w y ch . (P a trz  te le g ra m y  z o s ta tn ie j ch w ili n a  s tr . 2-g ie j „G o ńca K ra k .“).
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Polska maszyna do kopania rowów strzeleckich.
(Front bolszewicki),

■mi m s m m 9kraV

B e z k r w a w a  r e w o i y e p  w  D a n i i
Pogłoski o abdykicyi króla i utworzeniu republiki.

Wiedeń. (PAT) Pluro kor. donosi dnia 29 bm.
*  Kopenhagi: Król zażądał dzisiaj od m inistra 
stanu Zahle po dłuższej komierencyi w sprawie 
północnego Szlezwigu, by iząd zgłosił sw oją dy- 
ła*«yę. Zahle odmowy temu żądania. Wówczas 
WŁziedił król gabinetowi. Zahle d y m is ji i  prosił 
Przy wódcę lewicy o utworzenie nowego rządu.
Przywódco lewicy ośw-auczył, t e  nie Jesł w sta- 

podjąć się te j m isyi. W ówczas król prosU 
doty oh czasowy gabinet, aby prowadził dalej a- 
8*»d y aż do utworzenia nowego rządu. Zahle 
odmówił tem u żądania. Ponieważ p arlam ent 
••̂ aódiuije się obecnie na feryach świątecznych,
Powołano stronnictwo rządowa do Kopenhagi.

•rSozialoemokiaten** ogłasza dsdsiaj artykuł, 
j *  którym  w ystępuję przeciwko postępowania 

róła. v\ kołach socyalno-dem nkratyczin ch i 
5®*lyka!nych uw ażają sy tu a c ję  za bardzo powa-

B « i i  , p ,  p p .  t T  \ * w m m\P^iT) „V orw aerts" donosi z Kopen-
gi-: Krói udał się wczoraj po południu 7. ro-
nę z Kopenhagi do miaista prowim yonalne-

wróci* jednak de Kopenhagi w skutek pro­

testu ze sirouy stronnictwa radykalnego. Za­
rząd par ty i  soc y a 1 u o-uam c kr a t ycznej zbierze 
sdię d ;if ia j w ieczór na posiedzenie i  ogłosi pra­
wdopodobnie prokłamaeyę. Przypuszczają, że 
nastąpi strajk generalny. Mówią, fce m ól afcdy- 
kuje.

„Ybnwaerts11 pisze w sprawia tego przesilenia, 
żo król nie może utworzyć gabinetu, któryby się 
cieszył zaufaniem reprezentaeyi ludowej. Może 
on Utworzyć, co najw yżej gabinet reakcyjny, 
który się jednak nie utrzyma. Parlam ent znaj­
duje się na feryach i korzystając z tej okazy! 
prtyzląpi? król do zamachu. W obec dem okra­
tycznego charakteru  ludu duńskiego król mo­
że przypłacić to abd ykacje . „Deutsche Allg. Zei- 
Łung" zauważa, ze wiadomości zapowiadające 
u iw crżenia republiki należy przyjmować z n a j­
większą ostrożnością.

Berlin (PAT) Z Kopenhagi fionoszą, że w ko­
lach socyalno-demokratyczrtych i  radykalnych 
t»w stają położenia za bidze poważne, Na Arna* 
Henplslz zcbmly się pop dudsln  olbrzymie 
tinr.iy.

Rozbrojenie Niemiec,
albo groźba rewanżu.

Kraków, 31 marca.
Kto y.dnien, że zraimcwh monarchiistyozny drtr 

szedł w Niemczech do skutku? Śm M o dziś m o­
żna w iwę tego epizodu przypisać prawowitemu 
rządowi) Bauera,- tudzież temu, ze punkt trak­
ta tu  wersalskiego, odnoszący się do rozbrojenia 
Niemiec, a  i o był w całej rozciągłości wykona­
nym. ?

Przyjrzy jm y się w tym względzie flaktom. Z»»-‘ 
m ach stanu, dokonany przez „kaEiclcrza" Kapr 
pa, mógł się udać tylko dzięki wojskom bałty­
ckim . Po powrocie do Niemiec w końcu roku 
zeszłego w ojska te powinny były  być rozwiążą,- 
iie najpóźniej po lazjłlSkimeyi traktatu . To się 

I jednak n ie stało. ,
Dnia 5 grudnia z. r. m inister Noske obliczał 

stan rzeczywisty „dyw izji żelaznej" w sposób 
następu jący: 9 batalionów piechoty, 11 ba.tery i 
arty leryi potowej i oddział inżynierski. W rze­
czywistości, według i.iformacya „Tempa1®11 pa^ 
ryckiego, godny ch najzupełtniej zaufania, stem 
rzeczy,'.: -ty w ojsk tych untŁa 20 lutego, k  -więc 
porwie \ć orzy- m iesiące później, wynosił n ie  9, 
lecz 11 battahonów i 3 oddziały piechoty, 5 szwa­
dronów fcr.tv.al er yj, n ie . 11, lecz 18 bataryi arty* 
leryi polpwej. a. ponadto 2 baterye latrtyleryi cię­
żkiej mciz iZi samolotów wywiadowczych i  ają  
jedną, lecz 0 jednostek inżynierskich.

Ponadto wraz z „dywizyą żelazną" znajdowa­
ły się: poczta telegm iu iskrowego, 2 oddziały 
telefoniczne, s-ekeya samochodów pancernych, 
sekeya tanków', 15•jednostek inetniu i 11 różnych 
(Innych jednostek.

■A zaznaczyć nałoży, że „dywiizya żelazna" i  
je j oł.sdugw: stanowiły tylko połowę sił, które 
w róciły z krajów  bałtyckich. Dociąć do i ego trze 
ba pierwszy i drugi korpus ochotniczy, grupę 
Flehw cgo i inne. 1 

M inister obrotny krajow ej Noske oświadczył, 
że wszystkie te fonnacye będą rozesłane do po­
szczególnych okręgów wojskowy chi, w eelu ch 
rozwiązania. W iadomo już, ja k  ,tte, obietnica N«- 
skego została wykonana w  okręgu Doeberitz, 
pod Berlinom . Tam to w ojska zamacho-we spo­
kojnie się giotncdzSy i przygofcawy c.-pły do do­
konania zamachu.

Ale nawet tam, gdzie pozornie roswiązywane 
poszczególne jednostki milite.mo, rozgrywa** 
srę na tem tle istn a  komedya, o której rząd E- 
borr.i, i B cu e ia  m usieli byt: przecież doskonało 
poinionrwrwuii.i. Żołnierzy rozrzucono mi&wwi- 
« e‘ w drobnyuh oddziałach w większych posia­
dłościach w iejskich, żołnierze ci byli żywieni i  
otrzymywał j 11 m erek dziennie. Każdy żołnierat 
zachowywał pizy robie sw oją broń i am unicyę. 
Oficerowie pozostawali w sąsiedztw ie ewyck 
oddziałów, u- tych punktach, gdzie awykle zn a j­
dowały .się m itraliczy. B y li oni gotowi zgroma­
dzić swych żołnierzy na pierwsze hsisio.
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„Fredheit", organ eocyaJistów niezależnych., 
p isał o tern dnja 18 lutego co następuje:

„W  ostatnich dniach wojska „dywjzyi żelaz­
nej", obozujące aż do tej chwili w Św inoujściu 
aostały rozmieszczone po w ielkich gospodar­
stwach. K ilku w łaścicieli a em skich otrzymało 
aż po 10 ludzi, którzy przynieśli ze sobą m itra- 
liezy, Biuuu cyę i granaty ręczne. W wielu far­
m ach cala wagony lio n i były wyładowywano 
11009. Żołnierze są, pozornie przekształceni w ro­
botników. Zam iast produkować, tworzy się so­
tnie robota cze... W farm ach odbywa się publi­
cznie ćwiczenia wojskowe i istn ie je  naw et w 
B erlin ie  b u ro  inform acyjne, udzielające iefor- 
nnacyi oficerom , którzy pragną być zużytkowia- 
ixi przy tej eksploatacyi w ie jsk ie j".

Oto je s t — woła „Temps", z którego czerpdo- 
nry te dane — ja k  przygotowywało się w Pru- 
sdiech tpntrrew olucyę i rewanż gw ałcąc bez­
czelnie trak tat w ersalski 1 „Temps" dodaje po­
nadto, że w jędrnej z :tnstrukcyi, przozt^aczonoj 
dla pewnych oddziałów bałtyckich , a  datowanej 
Hmtin. 15 lutego, powiedziano: „Każdy powinien 
zrozumieć, te  powinniśmy czuwać poważnie,

aby nie ujawniać ostatecznych celów poutyki, 
które stoją przed nami“.

A r.ai w ojskach bałtyckich nie kończy s 'ę  je ­
szcze sprawa. Istn ia ła  jeszcze w Niemczech o- 
sobliwa „służba likwiidacyi arm ii", która wazę 
dzie w Niemczech zajęła m iejsce byłytch kotnmon 
dantur korpusów arm ii, a  pragnęła uchodzić za 
organ służby cyw ilnej, nie podlegającej mimi- 
steryum  obrony krajow ej.

O Łom wszystkiein rząd „prawowity" wiedział. 
Jeśli nie przeciwdziałał tej akcyi i dopuścił do 
zam achu stanu, to znaczy, iż z akcyą tą się  so­
lidaryzował i że zamach ten pragnął dla jak ie  
goś tajem niczego celu wyzyskać.

Ja k ie  to były cele — nie wiemy. W :emy nato- 
miosit, że rząd „prawowity" używa faktu  zam a­
chu jako  argum entu, iż koalieya p-erwinna zre­
zygnować z rozbrojenia Niemiec... M iejm y na­
dzieję, że państw a koalicy jne nie dadzą się nie­
m ieckim  farbowanym lisom wyprowadzić w 
pole. Nie rozbrojenie Niemiec, to  groźba nowych 
m onarchistycznych zamachów, to nie tylko gro­
źbo, aie pewność niem ieckiego zbrojnego re ­
wanżu. (—c i i ) .

Rozbicie znacznych sił bolszewickich
Nieprzyjaciel transportuje gwałtownie nowe siły na nasz front,

War&tawa (PAT) Komunikat sztabu general­
nego z dnia 30 m arca br. Na Polesiu i W ołyniu 
ppm w alkam i artyleryi znaczniejszych działań 
bojowych nie było. Na Podolu przeprowadził nie 
przyjaciel szereg a ta k ó w  uderzając szczególnie 
silnie na odcinek Daszkowiec-Osmołowa i Strug 
Ataki zostały zwycięsko odparte, a oddziały na­
sze w odpowiedzi wykonały udane wypady na

m p o l i i a

wschód od Daazkawiec i wschód od Kałusza (nad  
Dniestrem), rozbija jąc znaczniejsze siły nieprzy­
jacie lsk ie . Bolszewicy forsownie transportują  
świeże siły na nasz front. Lotnicy meldują na 
wszystkieh stacyacn krańcowych wyładowywa­
nie transportów nieprzyjacielskich.

Pierwszy zastępca szefa siztabu generalnego 
Kuliński pułkownik-

if liii

Paryż. (PAT) Generał Henrys, szef m isyi fran ­
cuskiej w Polsce, oświadczył koresponden to w i 
„Teropsa", co następu je: Podczais ostatnich
dwóch m iesięcy zwiedziłem front bolszewicki 
m  GaJicyi, na Podolu i W ołyniu. Powróciłem. 
Stamtąd zadowolony pod każdym względem. 
Poziom m oralny u żołnierzy jost doskonały. 
jUmundiurowanie je s t obecnie lepsze, gdyż ko­
ntysta się z dostaw ententy. Również i zapro- 
wiantowanie jes t lepsze. W  ostatnich czasach 
okazali Polacy na poszczególnych odcinkach 
Bbwsze w ielką odwagę, a arm ia więc polska po­
siada warunki, aby odpowiedzieć na ataki ar-

# a m a w a  (teł. M.). Ze sfer bardzo poważnych 
dowiaduje się wasz korespondent, że nota rzą­
du sowieckiego wywarła zdziwienie w polskich 
sferach oficyafnych. Rząd polski obstaje stano­
wczo pnzy sw ojej pierw otnej propozycyi, a to z 
fcej przyczyny, że radio sowieckie z 29 grudnia 
uh. roku upoważniło rząd polski do zapropono­
wania m iejsca rokowań pokojowych. PrpOzycya 
•Świecku zawieszenia broni musi być odrzuco­
na z przyczyn ustawy wojennej. W ojna, która 
■Łę toczy na froncie polsko rosyjskim , m a cha- 
ł t ó t e r  manewrowy, a  nie pozycyjmy, a  zatem u- 
etnnawieme pasa neutralnego zajęłoby więcej 
eeaer aniżeli przedyskutow anie zasadniczych 
punktów pokojowych. Przy znanym braku dy­
scypliny w w ojsku sow ieckiem  i podłn.eceniu 
wojak waszych, s powodowa rem  ostritnią ofen­
sywą bolszewicką, nie byłyby wykluczono ewen­
tualne wybryki poszczególnych pomniejszych 
oddziałów, co znowu zmuszałaby konfereocyę 
pokojową do bezustannego zajmowania się te- 
mi sprawami i wpłynęłoby ujemnie na bieg per ! 
o a k ta cy i pokojowych. Trzeba wziąść dalej pod 
uwagę, że front polsko-rosyjskj c iągn ie się na j 
jwwwtrzmi z górą 1000 kim., przyczem brak u- 
śtałnnych pozycyi umożliwiłby kołom kom uni- i 
Stycznym prowadzenie propagandy bolśzewic- ' 
dciej wśród naszych wojsk- Istn ieje jeszcze je - .

den ważny czynnik natury  m ilitarnej, który 
przemawia przeciw rozojmowi. Oto bolszewicy 
mogliby przerzucić na nasz iront jednostki bo 
Jowe, znajdujące się na Syberyi i  w p o łu Jric- 
wej i losy i. Prawdopodobieństwo tego przypu­
szczenia potwierdza fakt, że dowództwo w ojsk 
sow ieckich równocześnie z wydaniem noty Cti- 
czer-Łna do W arszaw y sprowadziło 5-tą dywizyę 
sybery jską i 7-mą krym ską, które były użyte 
do przerwa toin waszego frontu. Natomiast za- 
m iast rozejm u może nastąpić siłą  faktu  stag- 
nacya « a  froncie. W praktyce stagnacyę podo­
bną obserwował'śmy ma froncie francuskim  w 
zimowych miesiące,ich.

[ij
W arszaw a. (Tel. M.) Dowiaduję się, £e odpo­

wiedź polska na sowiecką notę z 30 m arca na­
stąpić ma przypuszczalnie dziś, tij. 31 m arca. 
Należy zaznaczyć, że odpowiedź sowiecką otrzy­
m ano w W arszaw ie z usterkam i. W ymagało to 
żmudnych wysiłków, aby odtworzyć radio mo­
skiew skie.

Narada w Belwederze.
W arszaw o. (Tel. M.) Min. Patek po otrzyma­

niu radio z Moskwy zawiadomił o tom Naczel­

nika państwa oraz prewiera Skulskiego, po­
czerń odbyła się w Belwederze długa narada, 
w której brał udziat w iccm in. wojny gen. Sosn- 
kowski.

mii bolszewickiej, prowadzane ze znaczneml 
siłami. Bolszewicy próbowali ataków na całym  
froncie. Oienzy„, lcii jednak złam ała się, a Po­
lacy zdobyli wiele m ateryaln wojennego, tan­
ków i artyleryi. Ofenzywa bolszewicka była 
w ielkim  wysiłkiem j pomimo pracy reorgani­
zacyjnej bolszew ickiej, wykonywanej z pewną 
metodą, nie będą Oni mogli częściej jej powtó- 
rźyć. Armia polska pomimo trudnych warun­
ków zrobiła wielkie postępy i jażeli pójdzie po 
te j sam ej drodze, potrafi wypełnić swoje zada­
j e .

Kontrrewolucyjne elementy w „czerwonej armii**.
W arszawa (tel. M.). Rosyjscy oficerow ie b. for « rodowym. Idzie lu o to, aby w arm ii boUzewt- 

•nacyi anty bolszewickich otrzym ali od swych ( ckiej znalazło się jak najwięcej elementów  
dawnych dowódców poufny rozkaz,, aby wstę- i kontrrewolucyjnych, któreby w danym moiuen- 
pOwali masowo do czerwonej armii, przyczem j cie mogły dokonać zamachu stanu.
zaznaczono im , że je s t  to icli obowiązkiem na- |
Z osłaniaj chwili.

Wznowienie rokowań gdańskich.
W arszawa (tel. M.). Ja k  słychać, wznowione 

zostały ro k o w an a polsko-niem iecko-gdańskie 
w spraw ach kolejowych i celnych. W związku 
z tera zapowiedziany je s t przyjazd sira Rogi- 
nalda Towera do Warszawy.

W . S ie ro s ze w s k i w y je c h a ł do A m e ry k i,
W arszawa (tel. M.). Znakom ity pisarz, W. Sie­

roszewski, w yjechał do Ameryki, w celu propa­
gandy wśród tam tejszych Polaków na rzecz 
polskiej pożyczki państwowej.

Nieprzyjęta dymisya.
W arszaw a (tel. M.). Dynraya szefa. B iu ra  pra­

sowego m inisterstw a spraw zagranicznych, p. 
Gutowskiego, nie została przyjęta.

M t i a i n l  mis. » zagr. v  Cieszynie.
W arszawa (telef. M.). Przedstawicielom  m ini- 

storstw a spraw zagranicznych przy m ądzymar 
rodowej kom isyi plebiscytowej w Cieszynie zo­
sta ł m ianowany p. Bratkow ski.

P iltz u Naczelnika państwa.
W arszaw a. (PAT) W czoraj na audyencyi u 

? naczelnika państwa przyjęty został poseł rze­
cz ypospolitej polskiej p. Eraizm Piltz.
Kontrolę graniczną będzie sprawować 

polieya państwowa.
W arszawa. (Telef. M.) Kontrolę graniczno- 

paezportową sprawować będzie od 1-go kwie­
tn ia  polieya państwowa. Odtąd wolno będzie 
przekraczać granicę państw a tyLko w tych 
m iejscach, gdzie znajdować się będą poste i lin­
k i poi. pańsrtwowej.

Parowozy amerykańskie dla Polski.
W arszawa, (Telef. M.) W icem inister kolei 

Eberhardt powiedział w rozmowie z dziennika­
rzam i: W  Gdańsku marny 5 gotowych lokomo­
tyw, które pracu ją już w Tczewie, 8 będzie lada 

J chw ila zmontowanych, 7 dalszych będzie goto­
wych jeszcze przed W ielkanocą.

Tuż przed odjazdem w icem inistra ■wyładowy­
wano okręt zaw ierający 52 parowozów dla Pol­
ak i; przybył też do Gdańska okręt „W arszaw a" 
i  16 parowozami. Ośmnaścib parowozów odpły­
nęło wreszcie z Am eryki do Polski.

U  lyiowski otrzymał litr B i n d o .
W arszaw a. (Telef. M.) „Robotnik" donosi, że 

list p. Diam anda, odczytany ognedaj przez p. 
Dymowskiegc w Sejm ie nadany został w urzę­
dzie pocztowym w gmachu sejmowym.

Zjazd k o n i i i w  państw s io o d y iw s l i i .
Holtinyfors. (W. B. K.) Bolszew icka „Prawda" 

donosi, że wkrótce odbędzie się tu ta j zjazd ko­
munistów państw skandynaw skich. W  zjeźdńe 
weżmio udział 120 delegatów ze Szwecyi. Danii, 
Norwegii i Finlandyi. Na zjazd przybędą wy­
słańcy z Petersburga.

W arszawa (tel. M.). Szef czerezwyczajki bol­
szew ickiej, Dzierżyński, otrzymatl order „Czer­
wonego Sztanda.ru".

Serbowie obsadzili góro Taranosz.
Wiedeń. (PAT) „Tel. Comp." donosi: W edle 

wiarygodnych doniesień obsadzili Serbowie w 
sile 2-ch batalionów górę Tarabosz, która panu­
je  nad m iastem  Skutari. Akt ten jes t odpowie­
dzią na obsadzenie m iasta Skuitari przez W ło­
chów. Od czasu w ycofania w ojsk angielskich 
ze Sk utari, znajduje się tam  tylko w ojsko wło­
skie 1 serbskie, usposobione wrogo względem 
siebie. Rząd jugosłow iański miat zaprotestować 
w nocie do W ilsona przeciwko obsadzeniu Sku- 
tari przez Włochów.

iidytói
Paryż (PAT) Agencya Havasa donosi: Dzien­

niki podają wiadomość, o ujęciu  crganizacyi 
bandytów Samochodowych, rabujących pociągi 
kolejowe. Wyśledzono ich koło Orleanu i *  
czasie uwięzienia dwóch z nich zabito.
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Wilhelm II. opuszcza Amerongen.
B, cesarz musi oddalić się od niemieckiej granicy. —  Na nowy pobyt przeznaczono

Doorn.
Wiedeń, 30 marca- 

(!.) W edle wiadomości nadchodzących z Am­
sterdamu, miał W ilhelm II odbyć dłuższą nara­
dę z holenderskim prezydentem ministrów i z 
ministrem spraw zagranicznych. Po rozmowie 
udał się W ilhełm z obu m inistram i z Ameron­

gen do Boprn, gdzie ma odtąd przebywać. Kon- 
fereneya  ̂ m inistrami tyczyła się wyuanego 
świeżo dekretu, który ustala granice obszaru, 
przeznaczonego na siedzibę dla b. cesarza z pro- 
w incyi U trecht. ...v. ' -

Spisz i Orawa w szponach czeskich.
Gwałty i zbrodnie żandarmeryi czeskiej. — Na Spiszu i Orawie mogą 

powtórzyć wypadki analogiczne do zajść na S ąsku cieszyńskim.
(T e le fo n e m  a j  r u ł « v e j / o  K o re s p o n d e n ta ).

się

Nowy Targ, 30 m arca. i 
W ojssa czeskie ze Spiszą 1 Orawy odeszły, je­

dnakże na ich m iejsca zostały zwiększone dzie­
sięciokrotni e posterunki żandarm eryi. Do m ałej 
wioski oraw skiej P iekielnika, przybyło 20 żan- 
dannó-w i 20 strażników, podobnie w Suchej Ho­
rze i innych m iejscow ościach. Czescy żandarmi 
zachowuję się prowokacyjnie wobec ludności, j 
Zdawało się, że z przybyciem w ojsko koalicy j- j 
hycli nastąpi, jakakolw iek zm iania na lepsze, j 
tymczasem nie tylao nic się nie zmieniło, a na- i 
wet się pogorszyło. W czoraj kobieta pochodzą- 
ca z Płodów ki, która niosła broszury z Nowego 
Targu została obita. Wymierzono jej 25 uderzeń 
kijem . W ojsko koalicyjne nie odgrywa żadnej 
roli. Na Orawę przybył oddział złożony z 45 żoł­
nierzy, r.a Sp«M oddział z 27 żołnierzy. Żołnierze

koalicy jn i m ieszkają w Jabłonce i  w Stare j W si 
i poza te miejscowości nie wydalają się. Żan­
darmi czescy, agenci policyjni i szpicle maję zu- 
pełnę swobodę działania. Podkom isya aliancka 
nie objęła jeszcze dotychcazs zarządu Spiszą i 
Orawy, co wywołuje ogromne zniecierpliwienie 
i rozgoryczenie. 20 wygnańców ze Spiszą nie o- 
trzymaio gwaiancyi bczp^eczengo powrotu. Z po 
wodu obecności żandarm ery i czeskiej o eg itrcy i 
polskiej nie może być mowy. Rząd polski musi 
wywrzeć nacisk i wytężyć wszystkie siły, by usu 
nęć żandarmeryę czeską, w przeciwnym bowiem 
razie Spisz i Orawa będą widownią wypadków 
na Śląsku cieszyńskim. Lud traci zaułanie do 
m isyj koalicy jnej, która nie może czy nie chce 
ukrócić gwałtów czeskich i stanąć w obronie 
Polaków'-

C z e s i  i Słowacy, a optymizm pana Benesza.
(O d  namteĄfO k o re st* > n d e n ta ).

Nowy Targ, 29 m arca.
(Z.) Pan  Benesz jest zasadniczo optym istą w 

czeskim oczywiście sensie. W niedawno wygło­
szonej mowie przeciwko Polakom  widział już 
w różowych barwach „odwiecznie czeski" 
Śląsk, spojony nierozerw alnie z Pragą, a na pa­
rę dni przed tym kapitalnym  występem w po­
dobnie różowy sposób ośw ietlał stosunki na Slo- 
w aczyźnc i Przykarpackicj Rusi. Ten optymizm 
podyktował czesko-słowackiemu m inistrow i
spraw zagranicznych w mowie z 19 b. m. w ąt­
pliwej w artości inieiwi tarę, jakoby znalazł się

choć jedein Słowak lub Rusdn, który domaga się 
— plebiscytu, czyli odłączenia „szozęśliwej" Sło- 
wiaczyzny od Czech.

„Oto jak  s ę sypie piasek w oczy koalicyi" — 
pisze z ironią organ słow acki o słynnej mowie. 
W idać zapomniał p. Bei osz o Hli.nce i jego zwo- 
lenn kacb, zgrupowanych w „Subrej Stran ie", 
o podróży słow ackich przedstaw icieli do Pary­
ża, o odezwach Słowaków do rządu polskiego. 
W idać r ie  wie, za co jes t uwięziony H linka i 
wielu innych. Czy też właśnie nie z powodu żą­
dl mia plebiscytu? Ale pana m inistra oślepił wi­

dok tych potulnych członków Narodowego zgro­
m adzenia, którzy, choć rodem Słowacy-, pokor­
nie słuch ają  praskiej komendy i radu ją się w 
smej naiw ności czeskim wymysłem, nadającym  
suń nazw anie: Czecho Słow aków. Ich obecność 
w reprezentrcyi narodowej skłoniła Benesza do 
twierdzić ni a, że plebiscyt nie znajdzie zwolenni­
ków w, ich rodair.nynt kraju .

Niestety, każda rzecz ma swą odwrotną stro­
nę — nawet w Czechach. Ma rzeczpospolita 
czesko- słow acka styoicb Czecho-Słowaków, ale 
m a i szerokie masy Słowaków, prawdziwych 
Słowaków, którym  nie w ystarczą zawarte w 
mowie monistra uniesienia m d czeską kulturą 
i  oświatą, którzy woleliby we własnym kraju  
oglądać m niej kulturalnego i oświatowego im­
portu z Pragi, a  zatto m eó słowacki uniwersy­
tet, słowackie szkoły, swobodę myśli i — je ś li 
ju ż nie nieaiw isłość — to przynajm niej bardzo 
daleko idącą i jasno postawienia autonomię. 
Tern w ięcej, że jakoś tak się złożyło, dziwnie 
doprarwdy, że czeska kultura i  ośw iata przynio­
sła  dotąd Słowaczyźnie zrd atk j czecheacyi, żan­
darm a i niew-olę. W idocznie je s t to już je j cha­
rakterystycznym  i nieodzownym rysem, bo i 
Śląsk  C<eszyński poza dem arkscy jną lin ią  nie 
innych objawów i  błogosławiony-ch skutków  się 
doczeka!

W ieść o „kulturze" przedarha się już dawno 
za ocean, do tysięcy wychodźców słow ackich, 
którzy cćerp ą  razem z braćm i swymi w Euro­
pie i rozgory czeni do ostatnia, odrzucają juz na­
wet program autonomii, wstydząc się zawartej 
niegdyś o ruą ugody w Pittsburghu. Rząd pru­
ski liczy się z tym nastrojem  /-autorskich obroń­
ców’ uciśnionej ziem i; raz wraz śle „urzędowe" 
telegioiny, że M in k a  już trwoiniony z więzie­
nia. W ie i  o tern Benesz, że w odpowiedzi na 
te bajk i „Związek kat.dicktoli Słow aków " w 
Ameryce telegraf cznia przesłał pozorow iccie, 
— oswobodzonemu Hlince! Hunka w cięż w n ie­
woli, jednak lud słow acki w ,i  i w nim dotąd 
sw ego wodza A -koro wódz ze. wa. z op ekn  *a- 
mi okrzykiem  „Proca z P ra g ą !"  — to i lud ina­
czej wołać nie może. •

W y b ln y  polityk nie może nie wiedzieć, że o- 
prócz naczelnego wodza zapełnił kazam aty dłu­
gi szereg ludzi, wskutek usilnych zabiegów cze­
skiej żandarm eryi i  szpiclów, którzy zalał całą 
Słowacczyznę. Chyba i ci więżrćowie to ini.® prze­
ciwnicy plebiscytu! Czy i  ostra conzura słowa­
ckich czasopism i obecnie dokonywany cenzus 
kandydatów iua posłów ma być również wzmo­
cnieniem  i  potwierdzeniem śm iałego zdar4 a, że

Słomkowy kapelusz.
(Marcowy dvalog).

Żona (młoda, ładna, delikatna jak  laleczka 
Wpada do pokoju, czerwona z gniewu, ja k  fu- 
rya. Czarne je j oczy rzucają płomienie. Zrywa 
kapelusz z głowy i rzuca go z wściekłością na 
łóżko, płaszcz na środek pokoiu, z wściekłością 
tonie w lęku batystową chusteczkę i tupie dro- 
bn emi nóżkam i).

Mąż (w chodzi za n ią ): Ja k  ty się zachowu­
jesz?... Porzucasz towarzystwo bez powodu, u- 
siek asz , jakbyś zmysły postradała:—

Żona: Szkoda, że się tak nie staluj 
Mąż; Ach et; z znowu!
Żona: W tedy nie potrzebowałabym znosić

w e g o  grubiańskiego zachow ania.
Mąż (osłupiaty ze zdumienia) Co? ja  jestem  

Srubiański? 
żo n a : Jak  nieokrzesany parobek!
Mąż: A czyś ty w swojem życiu znała wielu 

tych nieokrzesanych parobków?
Żona: Proszę cię! oszczędź mi tych ironicz­

nych uwag! Rozumiesz mnie dobrze! Zresztą 
toaw już togo dosyć, wracam do mego biedne­
go ojcal^.

M »z: \]e rto k u cn j staniczkow i! On się tak 
^teszył. że może ml oddać swoją córkę„.

Żona: Tyś go na klęczkach o to prcKsil! Boże! 
r?°dy sobie przypomnę, żeś ty m ial czelność 

do m nie: „umrę, jeżeli nie zostaniesz ino- 
J» żo rą i" Tak pisałeś, obłudniku!„. ty.„ ty...

Rzeczywiście.... jak  bezwartośclowom 
^ydaje się życie, kiedy pisze się takie listy... 

yik° wiesz, że Boy juz napisał: „lecz gdy prży- 
co do czego, jakoś nic nie było z tego"... 

2 ona; a  ja  mu uwierzyłam!... 
v *®9ż: Odpisałaś ini przecież, że wstąpisz do 
thni»t01U’ j eżcli nie będHesz mogła w yjść za

“kona: Och! niekiedy głupieje się...
fńJż: Rzeczywiście jako oblubienica niebios
*  bardzo byłabyć na swojem m iejscu...

° a a : Zaczynasz m i znowu praw ić iinperty-

neneye?! Mnie takiej* dobrej, w iernej... Bądź 
zdrów! (idzie ku drzwiom).

Męz (zagradzając je j drogę): Naprzód chciał­
bym wiedzieć, co cię właściwie tak rozgnle- 
w-ało?

Żonar Puść m nie! Pozwól mi odejść!
Mąż: Naprzód chcę wiedzieć o co chodzi!-.
Żcna: Ty się ośmielasz jeszcze pytać o to?! 

Ty, który mnie publicznie skom prom itow ałeś?!
Mąż: Ja  ciebie skompromitowatom?
z o r a ; Tak jest, mój panie! W obecności na­

szych znajomych powiedziałeś: „uważam, że
kobieta, k tó ia  w m arcu nosi słomkowy kape­
lusz naraża się na śm ieszność".

Mąż: W ięc coż z tego?
żon a: Ależ ja  m iałam  na głowie słomkowy 

ikapeluszl
Męż: Nie zauważyłem tego.
Żona (chwyta oddech): ja k to  ty nie zauwa­

żyłeś mojego nowego kapelusza słomkowego? 
kapelusza, w którym mi jest tak do twarzy? 
t* u" i lianv iuz iv go m , wa<zjgo jnk ci 
przyślą rachunek z magazynu!... Kapelusz 
słomkowy kosztuje teraz najm niej C00 koron!...

Mąż; Tern większa śmieszność takie wyrzu­
canie pieniędzy za okno.

Żona: Co ty się na tein znasz? Jedna z mo­
ich znajom ych nosiła już w styczniu słomkowy 
kapelusz!

Mąż: A cóż ty włożysz na głowę w sierpniu?
Żona: Futrzany, jeżeli będzie modnyl
Mąż: Cudownie!...
Żona: Ty wogóic nie masz pojęcia! co to jest 

szyk i moda! Kobieta przecież nie dlatego nosi 
seaiskinew y kapelusz, żoby je j było ciepło w 
głowę, nie dlatego bierze na spacer parasolkę 
z ciem niutkicgo jedwabiu, aby się zasłaniać od 
słońca!... Koionkowa chusteczka nie jest prze­
znaczona do w ycierania nosa. ja k  się tobie tnołe 
zdaje... To są tylko rzeczy nieodzowne dla każ­
dej eleganckiej kobiety!...

Mąż: Ależ to śm ieszność! Parasolka powinna 
chronić od słońca, a chustka...

Żona; N aturalnie wedle twego zdania, powin­
na bvć ogromna szmata w kratkę... ścierka n aj­
lep iej! Ty. ordynuste!...

Męz: Modna laleczko z porcelany! Jesteś jed­
ną z tych kobiet, które moda zadręcza i szpeci

swoimi wymysłami. Niszczysz sobie cerę i wło­
sy przez używanie szm inki i farby!

Żona; Co?! śm iesz mówić, że ja  sobie włosy 
m alu ję?!... J a  je  tylko odnawiam... Inaczej ja k ­
bym w yglądała? Obecnie szanująca się kobieta 
nie może pokazykać się na ulicy, m ając włosy 
naturalnego koloru.

Mąz: TaK! naturalnie ty się nie pytasiz o to, 
czy moda nie sprzeciwia się zdrowemu rozsąd­
kowi, ale jetseś je j ślepo posłuszna!...

ŻOua: B rutalu! jakżem  z tobą głęboko nie­
szczęśliwa !.„

M ęż: Taak? W ięc proszę: wolna droga do 
ojczuika...

Zoua (oburzona cofa się): Wypędzasz mnie fc 
dom u?f [

Mąż: Chciałaś odejść praeciez!... Nie zatrzy­
m uję zatem...

Żona: Nie! doprawdy, św iat się kończy!_  
Tak postępuje szłowiek, przez którego o mało 
nie zostałam zakonnicą... Rozumiem, sprzy­
krzyłam ci się. więc obarczasz mnie wyrzutami 
i chcesz wypędzić mnie... ,

Mąż: Przesz Kndzasz trochę.
żo n a : Z pewnością masz kochankę i chcesz 

się mnie pozbyć, aby ją  na m oje m iejsce wpro­
wadzić. Ale nie myśl, że ja  na to j>cxzwolę, że 
zrezygnuję z moich praw dobiowolnle! Mogę 
być laleczką z porcelany, ale nie jestem  idyo-t- 
Jcą! nie ruszę się z domu! (zaczyna się rozbie­
rać, silnem pociągnięciom zrywa guziki, targa 
sznurowadła, rodziera m ateryę. W jednej chw ili 
jest tozebrana).

Mąż (zdumiony): Nic z tego wszystkiego nie 
rozumiem... Chciałaś odejść, a rozebrałaś się?

ż c n a : la k • kładę się do łóżka.
Mąż: Zlitu j się! dopiero 5-ta godzina po po­

łudniu.
żo n a : W szystko jedno! kładę się i zostaję! 

Chcesz, to wyrzuć umie na ulicę, tyranie bez 
serca!

Mąż: (wychodzi, załam ując ręce): Boże! Boże* 
I pomyśleć, że ja  motrlem zostać kawalerem  a  
ożeniłem się z tą kobietą!

L^na (sama leżąc w łóżku): Nie wraca, n ic 
nie szkodzi.. I tak muszę odpocząć, bo takso 
sceny zanadto w yczcipują m oje nerwy... -  aJe 
jakże rozitoszne są później prze ni osiny L , M ii
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„ani jeden Słowak n,'le domaga się plebiscytu11 
i lepszej przyszłości dla swej ojczyzny? Z nie­
licznymi w yjątkam i cały naród słowacki wy­
raźnie objvw;Jby. swą wolę —• wbrew optymiz­
mowi pana Benesza.

Na ostatek pn-rę słów o czeskiej perfidya. — 
W spomnieliśmy o Słow akach w Ameryce i  ich 
telegram, e do "m inki. Niebywały ten fakt wy­
mownie świadczy o zabiegach Czechów o opi­
nię słowackiego uchodźlwa i  o p o d ło śc i jeh me­
tod. Kablcgnam powyższy brzm : następu jąco;

„Andrzej Uli: ka, pGiseł, Rużomberek.
Związek katolickich Słowaków w Ameryce 

niezm iernie się cieszy, że Wasza. Dostojność jes t 
juź na wolność'. Byliśm y z góry przeświadcze­

ni. że prawda m usi zwyciężyć krzywdę. P rzy j­
m ijcie  ciasz hołd i nasze poważanie. K atoliccy 
Słowacy w Ameryce są dumni z tego, że Słowa- 
czyzna m a w W aszej O sobę taudeigo nieustra­
szonego bojow nika i  obrońcę swych praw. Za 
Stowarzyszenie katolickich Słowaków wr Ame­
ryce: Rev. Dulik, przerwodniczący. Clegetand 
nr. 120“.

A zatem w Am ary co rozszerzyli Czesi wiado­
mość, że H linka już uwolniony. Na wtieść o tom 
zabiły radośnie serca zwolenników więźnia, 
podsycane w iarą, że prawda krzywdę zwycięży 
— oczywiście prawda słowacka -

Ale pan Benesz jes t optym istą'

SzKocya dopuściła kobiety do Akademii medycznej.
Berlin, 30 m arca, j

(1.) Fem inistyczne dążenia odnoszą stale co- [ 
raz to nowe zwycięstwa. Oto Szkoeya dopuściła 
świeżo kobiety do Akademiii medycznej, na tych 
samych prawach co mężczyzn. Coraz liczniej­
szym sta je  się wszędzie zastęp kobiet-leitarek, a 
tylko na polu chirurgii należą one jeszcze do 
unikatów. A przecież działalność kobieca w tej 
dziedzinie nauk lekarskich nie byłaby żadną 
inowacyą, lecz tylko powrotem do dawnych zwy 
czajów. W szak w średnich wiekach kobiety stu- 
dyowały licznie ,i nauczały wiedzy medycznej. 
W szystkie Akademie i  Kolegia medyczne stały

dla nich otworem. W  kronikach średniowiecz­
nych czyta sdę często o niewiiastach-chirurgach, 
a  mimo, że pewien autor średniowiecza, nieza­
dowolony widocznie ze sposobu, w ja k i wywią­
zywały się one ze swego zadania, oskarża je , iż 
,.idą po lin ii najm niejszego oporu i pozostawia­
ją  swych pacyentów jedynde woli opatrzności", 
n a  podstawie korzystnych doświadczeń z ostat­
n iej doby można się spodziewać, że praca ko­
biet na polu ch irurgii wyda tak pomyślne rezul­
taty  ja k  i w  innych zakresach- ich działa.lnoścfi 
naukowej i społecznej.

B ryta n ty, perty, p la ty n ę ,
k i, biżuteryę now ą 1 antyczną, oraz ząby in u itf l*  
(naw et p ołam ane) k u p u je  po najw yższych  cen ach  Józef  
Cyankiewicz, Z akład  zeg ariu lstrz .-ju b ilereki, K r d k ó w ,  

ul. Sław kow ska L 1. 562

Nadzwyczajna atrakeya 864

BIEDKA EWA
(R o m a n s  księ żn ic zki)

w głównej roli światowej sławy artystKa

M I A  M A Y .
w łticoteattze JZ IU K fl". łiatEl Saski, św. Jana B.

Powikłania wskutek rzeżączki.
Rztżączka niedbale leczona powoduje często chro­
niczne zapalenie gruczołu miądzykrokowego i jąder. 
Aby zapobiedz ciężkim powikłaniom należy co ry­
chlej przystąpić do leczenia za pomocą Eumlktyny 
Dr. Lepifncc‘a w Paryżu, zażywając no 3 do 4 kap« 
sulek podczas iedzenia trzy razy dziennie. Środek 
ten działa zawsze jednakowo 1 pewnie sprowadza 
szybko zupełne wyzdrowienie. Eumlktynę nabyć mo­

żna w każdej aptece lub w składzie aptecznym.

tiieiaca.
Środa

31
Marca

Kalendarzyk.
Św. Balbiny

Wschód słońca 6*20

Zachód słońca 7 10

Długość dnia 12 40 
TEĄ TR IM JU L . SŁOWACKIEGO.

Środa; ..Miłosierdzie14.
Czwartek: .,Oratorvum „Siedm słów Chrystusa". 
Piątek; Teatr zamknięty.

T E A 1R  „BAGATELA**.
Środa; ..Tancerka".
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek; Teatr zamknięty.

TEATR POWSZECHNY.
Środa: ..Księżniczka Czerdasza".
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.

O PERETKA W NOWOŚCIACH.
Środa: „Manewry jesienne".
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
W YKŁAD Y W  EOxWU ARTYSTÓW (pi. sw. Ducha).
środa: art. dram. J. Nowacki: ..Warszawski obóz

poetycki Pikadorczyków", część I. (godzina recys 
tacyi. poprzedzona słowem wstępnem). 

Czwartdc; prof. J. Piach: „Sławne pary kochanków ‘ 
Michał Anioł i Wiktoryna Coionna.

F ó E L E G lU M  W Y K Ł A D Ó W  NAUKOW YCH. 
Hrpek nłf<wnv Linio A—B  L. 30 

Czwartek: prof. dr M. Szy.jkowskl: „Arcydzieła lite­
ratury światowej" (Komedya grecka) z recyt. art. 
dram. p. Jadwigi Korwin.

lm \  miast m a lw lik id i o ministra M o .
W  poniedziałek po konferencyi w sprawach

skarbowych przyjmował min. Grabski między 
innym i depotacyę Związku m iast małopolskie!). 
Prowadzd ciepu.acyę wiceprezes Kola m iast 
m ałopolskich wiceprez. Rolle; brali w n iej u- 
dział burm istrz Tarnow a dr Tertil, burm. W ie­
liczki A> was i sekr. związku r. magtu Przeor- 
ski. Do deputacyi m iast przyłączyła się deputa- 
cyń Danku m iejskiego i Tow. „Aprowizacya 
m iast" w Krakowie w osobach prezesa dra Ma 
issa  i dyrektorów dra A. Giossa i Schillera. De- 
putacye pizeułożyiy p. m inistrow i sześć meiuo-

Od Wydawnictwa,
N ow e, b ard zo  znaczne podw yżki cen p a­

p ieru  i  w sze lk ich  m a te ry a łó w  d ru k a rsk ich , 
ja k o  też d alsze podw yższenie p lac  p racow ­
n ików  d ru k a rsk ich , zm u siły  c a łą  p rasę  pol­
s k ą  do n ow ej re g u la cy i p re n u m era ty . Podo­
b n ie  ja k  to p ism a  w arszaw sk ie  u cz y n iły  z 
d n iem  1 m a rc a  b. r., ta k ż e  pra&a k ra k o w sk a  
je s t  zn iew o lon ą z d n iem  1 k w ie tn ia  b. r . u- 
s ta l ić  cenę p ojed ynczego n u m eru  n a  1 m a r ­
k ę  p o lsk ą .

W ydaw nictw a: „C zasu ", „Głosu
N aro d u ", „G ońca K rak ow sk iego", „II. 
K u ry e ra  Codziennego", ^N aprzodu" 

i  „N ow ej R eform y".
Z d niem  1. k w ie tn ia  b. r . cen a  p o jed y n ­

czego egzem p larza  „G ońca K ra k o w sk ieg o 11, 
ta k  w* m ie śc ie , ja k  i na p ro w in cy i" w yn osić 

1 H A kK R ,
w  ab o n am en cie  m iesięczn y m  

28 M A REK ,
z d o staw ą do domiu lub p rzesy łk ą  p oczto­

w ą m iesięczn ie
30 M A R EK .

W y d aw n ictw o  „G ońca K ra k o w sk ieg o ", 
z d a ją c  sobie je d n a k  sp raw ę, ze ta k  zn aczn a  
p odw yżka cen  u n iem ożliw i n iew ątp liw ie  
n ie k tó ry m  m n ie j zam ożn ym  w arstw o m  sp o­
łeczeń stw a  dalsze abon ow an ie d z ien n ik a , 
p o sta n o w iła  p rzyzn ać w  pew nych  w y ją tk o ­
w y ch  ra z a ch  d alek o  id ą ce  u lg i w p ren u m e­
ra c ie . W sz e lk ie  zatem  in sty tu cy e  dobroczyn 
n e, em ery ci, u rzęd y pocztow e, N au czy cie l­
stw o  i D u ch ow ień stw o , F u n k cy o n a ry u sz e  
s tra ż y  sk a rb o w e j i  ża n d a rm ery i, n iższe k a - 
teg o ry e u rzęd n ik ów  i  słu g  p ań stw ow y ch , 
oraz  p od oficerow ie i n iższe szarże o fice rsk ie  
a rm ii p o lsk ie j, m ogą k o rz y sta ć  ze zn iżk i w 
w y so k o ści 25 p ro ce n t — o ile  w p ła cą  ab o n a­
m en t bezp ośred n io  w  b iu rze a d m in is tra cy i 
„G ońca K ra k o w sk ie g o ".

ryałów, m ianow icie w sprawie skarbowośrf 
gm innej, kredytów kom unalnych, finansowego 
pt parcia Tow. aprowizacyi m iast, odbudowy 
kra ju , zwrotu kosztów poruczonego zakresu 
działania oraz stworzenia instytucyi k red y to - 
w ej dla srpawy mieszkaniowej. M inister odpo­
wiedział, że rozumie obecnie ciężkie położenie 
m iast, zapewnił, że m em oryaly będą poddano 
gruntownemu rozpatrzeniu i podkreślił życzli­
we stanowisko rządu woboc potrzeb m iast ma­
łopolskich. —  W końcu deputacya wyraziła 
prośbę, ab> m inisterstwo skarbu po wypraco­
w aniu ustaw podatkowych, dotyczących miast, 
zanim  wniesie je  do Sejm u, oddawało jc  do roz­
patrzenia ankietom , w któiychby delegaci sa­
morządów m iejskich  mogli wyrazić swą opiuię, 
co jest teiubardziej wskazanent, że m iasta nie 
posiadają w Sejm ie należytej repre-zentaeyi. P- 
m inister i w tej sprawie zajął przychylne sta­
nowisko.

— o-----

„Psom i Czechom wstęp wzbroniony".
„Mor. SI Dennik11 donosi, że w kaw iarni W al- 

lensteiu w Chebie wywieszono powyższy napis 
i mimo żądania tam ejszych Czechów nie chcia­
no go usunąć. Dopiero na inteu wencyę w ojska 
napis usunięto. — Wszędzie ich lubial 

—-— o — ——

Kara za nieprawne wykonywanie 
zawodu lekarskiego.

'(!.} Ścigany przez syndykat lekarzy i syndy­
k a t aptekarzy w Tuluzie ksiądz Mazel został za 
ntalegalne wykonywanie zawedu lekarskiego i 
aptekarskiego skazany przez trybunał karny 
n a  500 franków grzywny na żądanie m inister­
stw a roDÓt publicznych, pczatem na 2000 fran­
ków odszkodowania na korzyść syndykatu le­
karzy i na 3000 franków  grzywny na korzyść 
syndykatu aptekarzy. Lekarz Guillaum ct, który 
nazwiskiem  sw-m pokrywał praktyki księdza 
skazany został na 100 franków grzywny.

 o-----

Wspaniałe zjawisko niebieskie.
Z Gdańska donoszą nam :
W  niedzielę wieczorem przedstawił się spo­

strzegawczemu oku spokojnego obserw atora 
sklepienia niebieskiego ooraz im ponującej pię­
kności natu ralnej. Księżyc w postaci sierpa 
chylił się ku zachodowi. W tenczas ukazała się 
n a  wschodniej części nieba ja sn a  wstęga św ia­
tła, która prędko rosła i połączyła się z promie­
niam i księżyca. Niebo podzielone było w ten 
sposób na dwie ciemne części. Św iatło ro? 
rżało się coraz wyżej i przeszło 90 stopni ponad 
horyzont. Tam  ukazała się w środku czarna 
w ąska smuga, która sięgaia przez cały hory­
zont.

To wszystko m iało wygląd, jako  podwójna 
bezbarwna tęcza. Około 9 godz. rozlała się na­
gle -wschodnia część nieba na krwawo-niebie- 
skie światło, które prędko zamieniło się na 
czerwono-fioletowe. W ielkie kolorowe promie­
nie wychodziły nagle z zewnętrznej części smu­
gi św ietlanej, które nagle znikały i rozjaśniały 
całą  północną część nieba, aż do P lejad  i W iel­
kiego Niedźwiedzia. Te kolorowe, elektryczne 
błyskawico przedstawiały bardzo p&try obraz, 
który d la wielu ludzi wydawał się groźnym, 
gdyż spokojna powierzchnia morza wydawała 
się aż do godz. 10 w nocy jako  wielkie krwawe 
morze. W spaniały ten widok zniknął około g. 
10 i pół.

Co się stało z Bulowem?
(1.) Z pośród .mężów", którzy w czasie wojny 

odgrywali wybitną w Niemczech, wielu, z bie­
giem czasu, zniknęło w tajem niczy sposób, wy­
cofując się cicho i dyskretnie z widowni publi­
cznej. Do „zaginionych" zaliczyć należy księcia 
Buelow a byłego kanclerza cesarskiego.

Zniknął on bez śladu, zrezygi „wawszy zdaje 
się na zawsze z zam ieszkania swego domu na 
wyspie Noiderney i swego pałacu w Holsztynie 
i  w spaniałej swej w illi w Rzymie. B. kanclerz 
cesarza Niemiec uważa widocznie, iż siedziby 
te w ystawiałyby go zbytnio na widok publiczniy* 
i  obrał sobie prawdopodobnie ja k ą ś cichą u- 
krytą  przed okiem ludzikiem kry jówkę, w któ­
re j czuje się pew niejszy.-

FM armii
Francuski m inister wojny rozesłał do po­

szczególnych komendantów' okólnik w sprawie 
ćwiczeń fizycznych w arm ii. Foothal m a od­
tąd stanowić integralną część wojskowego wy­
chow ania fizycznego. ___

K̂ ub rn<!czeń’a.
(P  Rozm aici ludzie w rozm aity sposób pra­

gną wynaleźć jakiś skuteczn? środek dia ule­
czenia rozmaitych cierpień ludzkości. Oto wy­
naleziono obecnie w Londynie nowe lekarstwo, 
m ające rzekomo przyspieszyć rozwój i  postęp
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ludzkości. Pow stał tam cieica-wi klub, którego 
członkowie m ają  obowiązek zachowywać stałe 
uroczysto m ilczenie. T rzecz dziwna: na czele 
tej nowej „placówki1* stoi... kobieta, ona, uwa­
żana dotąd za uajgadatliw śze otworzenie na 
śwjocie. „Wiele z pośród nas — powiada zało­
życielka klubu —  różni się pod względem za- 
patrvwau religijnych, polityczaiycn, społecz­
nych, jednakże wszystkich nas łęczy wspólne 
pragnienie czynienia dobrze. W szyscy pragnie­
m y współpracować dla ogólnego postępu. M il­
czenie sprowadzi lepsze stanowczo wyniki, niż 
dotychczasowe próżne, bezcelowe gadulstwa...1'

Mimo „cred o1 wypowiedzianego pri^z założy­
cielkę klubu, znając wym ow rość kobiet, przy­
puszczać należy, jż instytucja. ta bęuzie liczym 
więeei członków m ęskich niż przedstawicielek 
płci pięknej...

P i r n a  p i i  l o f e a  i M y i  do tao.
(1.1 In teresu jąca wyprawę lotnicza z Londynu 

do Cap odbyli pułkownik Van Rynereld i m ajor 
B ran d t L o . ten obejm ujący z górą 10.000 kilo­

metrów był bogaty w przeszkody. J )b a j lotnicy 
opuścili Londyn przed m iesiącem, ua sam olo­
cie Siiver Gueen I, który uległ złam aniu nad 
brzegami b ilu : musiar.o w racać do K airu  po 
nowy aparat Silver Gueen 11, który znowu zo­
stał uszkodzony i dopiero trzecim samolotem 
przysłanym z Ćap lotnicy dotarli do celu swej 
wyprawy. .. . /

Karnawał argentyński,
(m-m) Widocznie ubiegły karnaw ał w Argen­

tynie był bardziej jeszcze ożywiony i szalony 
niż karnaw ały w Europie. albowiem polieya 
m usiała surowymi przepisami regulować jego 
uciechy. 1 tak  np. jedno z obwieszczeń policyi 
argentyńskiej z dn. 7 lutego brzm i:

„Osoby pragnące na zabawach maskowych u- 
żywać m asek zniekształcających twarz winny 
wykazać sic pozwoleniem szefa policyi. W  razie 
nieposłuszeństwa winny nęazie ukarany grzy­
wną 15 plastrów  lub więzieniem do 8 dni11.

„Absolutnie zabrania się osobom płci m ęskiej 
przebierać się za kobiety vico vej:3a .

młodego kompozytora warszawskiego. Stefana Ma, 
linowskiego pt. „Kwit paproci". Melodyjna, barwna, 
pełna głębszych walorów artystycznych muzyka, 
zgrabne, okraszone wykwintnym humorem libretto, 
ciep y swojski koioryt utworu winien zapewnić teł 
pierwszej operetce poLkiej rzetelne, długotrwałe po­
wodzenie. Dyrekcya dokłada starań, aby niezwykła 
ta nowość jak najgodniej była wystawiona, szczę­
śliwa, że kompozytor pierwszeństwo wysławienia 
swego dzieła dal teatrowi naszemu, po premierze 
bowiem dopiero krakowskiej „Kwiat paproci'1 wej­
dzie na afisz „Teatru Nowości" w Warszawie. Pre, 
miera tej świetnie zapowiadającej się nowości za­
raz poświętach.

PORANEK WAGNEROWSKI. „Krakowskie Biuro 
Koncertowo E. Bujański" urządza w kwietniu cykl 
poranków wagnerowskich — których sama zapo­
wiedź wywołała u nas zrozumiale zainteresowanie. 
Pierwszy poranek wagnerowski odbędzie się w nie, 
dzielę dnia 11 kwietnia w sali To w. Lekarskiego 
(ul. Iładziwulłowska i) w programie opery: „Złoto 
Renu i YYalkirya". Prelegentem będzie dr Józef 
Reiss -  w części ilustracyjnej wystąpią: pp. Wanda 
IJindrichówna, Alfred Rawicz, Adam Mazanek i 

: Stefan Romanowski. Bilety są już do nabycia u .1. 
Rudnickiego Linia A—B.

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Zwyczajne 
YYaine Zgromaazenie członków odbęazis się dziś 
we środę 31 marca o godz. 9 przedpoł. w lokalu wła­
snym (Iłynek 29 II p.). Na porządku dziennym 
sprawozdanie i wybory Zarządu oraz wybór dele­
gatów na Zjazd w Warszawie.

W TOW. LEKARSKIEM (RadziwWłowska 4) odbę­
dzie się dnia 1 kwietnia (czwartek} o godz. 8 wie, 
czór zebranie naukowo-towarzyskie członków T-wa 
oraz ich rodzin, na którsm rektor Uniwersytetu wi, 
lenskiego prof. dr Siedlecki wygłosi odczyt pt,: „Wd- 

t no I Gdań&a, jako placówki polskiego ruch. umy­
słowego" (Spostrzeżenia własne). Goście mile' wi- 
dz’ani.

KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA zawiadamia 
iż od 1 kwietnia dostawa gazu do miasta odbywać 
się będzie bez przerwy do godziny 5 popołudniu, po, 
czeni gdyby dla braku węgla, lub innych powodów, 
trzeba było dostawę gazu przerwać, to nastąpi to, 
bez poprzedniego zawiadoiruienia od godziny 5 tej 
popołudnie do <.mioku.

W SPRAWIE ODBUDOWY ZAKŁADÓW PRZE­
MYSŁOWYCH. Wedle art. 13 ustawy z 18 iłpea 1919 
roku o pomocy Daństwowcj na odbudowę zniszczo, 
nych mb uszkodzonych skutkiem wojny celem rea- 
lizacyi pożyczek na odbudowę miało Ministerstwo 
Skarbu utworzyć w porozumieniu z Głównym urzę­
dem Likwidacyjnym specyalnv zakład kredytowy, 
którego działalność miał określić statut. Statut ten 
uzyskał już — Jak nam wiadomo — aprobatę pp. 
Min. Bilińskiego i Min. Grabskiego i miał być wnie­
siony na Radę Ministrów a następnie przedłożony 
Sejmowi do uchwały. Mimoto projekt dotychczas 
nje wszc-dł pod obrady Rady Ministrów i zalega w 
sckcyik redytowei MinistcrstwaSkarbu oraz w Wy, 
dziale prawnym Ministerstwa przemysłu i handlu. 
Oczywiście wskutek braku Zakładu, który powyż­
sza ustawa miała powołać lo życia, cierpi i utyka 
akeya odbudowy w ogólności, w szczególności zaś 
akcya odburiowy zniszczonych we wschodniej Mało- 
polscc zakładów przemysłowych, jak cegielnie, da, 

j chówtzarnie itp. przedsiębiorstw niezbędnie potrze- 
| bnych do produkcji artykułów, bez których c odbu- 
• dowie zniszczonych wsi i miasteczek mowy być nie 
j może. Dowiadujemy się, żc wobec powyższego stanu 
1 rzeczy Centralny Związek Małopolskiego Przemysłu 

Fabrycznego we Lwowie odniósł się do Minister­
stwa Skarbu. Przemysłu i Handlu, oraz Robót Pu, 
blicznycb z przedstawieniem, że w interesie odbudo 
wy kraju należałoby projekt ten jak najszybciej 
przedłożyć Radzie Ministrów i Sejmowi. Ponadto o- 
dniósł się Związek fabryczny w tej sprawie do p. 
Prezydenta Ministrów. Izb Handlowych i Przemy­
słowych oraz do szeregu posłów o poparcie.

NAGRODA MINISTERSTWA SZTUKI I KUL, 
TURY. Redakcya „Zorojn" dwutygodnika poświęco­
nego sztuce i kulturze wychodzącego w Poznaniu, 
otrzymała od Ministerstwa Sztuki 1 Kultury w War­
szawie nagrodę w sumie czterech tysięcy marek.

KRESY WSCHODNIE. YVyszedł z druku Biule­
tyn N. 1. lłady Polskiej Ziemi Mińskie! wydany w 
Mińsku Lit. Biuletyn przedstawia się nader interesu 
Jąco iako wyraz stanowiska lładv (będącej reprezen- 
tacyą miejscowego społeczeństwa polskiego) wobec 
sprawy wschodniej granicy Rzecz; pospolitej oraz 
sowieckich propozycji pokoiowych. Na baczną uwa­
gę zasługuje artykuł ekonomiczna udowadniający, 
iż Biała Ruś samodzielnie istnieć nie może i  że rów, 
nież dla samowystarczalności gospodarczej Polski 
nieodzowne są Kresy wschodnie.

UKARANIE POLICYANTA ZA NIEODDANIE HO­
NORU NACZELNIKOWI PAŃSTWA YV ostatnim 
rozkazie dziennym komendy policyi państwowej po­
dano co następuje: „Komendant głównej policyi pań­
stwowej odezwą z unia 20 bm. udzielił surowej na­
gany połączonej z 3-dniowym oresztem posterunko, 
wemu 12-go komisaryatu Stanisławowi Smolińskie­
mu za niedopuszczalną nieuwagę i nieumiejętne 
zachowanie się przy pełnieniu służby na posterunku 
obok pompika Mackiewicza w Warszawie, a miano­
wicie: w czasio dwukrotnego przejazdu Nacezlnika 
państwa, wspomniany posterunkowy nictyiko że nie 
salutował, lecz trzymał ręce w kieseniach, podczas 
gdy inni posterunkowi, będący tamże, honory od­
dawali. Pozatem Smoliński przy pierwszym przeje, 
ździe Naczelnika państwa przoz nieuwagę chciał za­
trzymać oowóz11.

(T) ZŁODZIEJ SKLEPOWY. Już trzykrotnie okra­
dano sklep galanteryi Benjamina Lahdaua przy ul. 
Miodowej 19. Wczoraj ujęto znów na gorącym u- 
czynku kradzieży w- sklepie niejakiego l.eibla W in­
tera. który wynosił ze sklepu zwój płótna.

(T) PODRZUTEK NA PLANTACH. Dziś znalezione 
na plantach naprzeciw teatru miejskiego Ltikumie- 
sięezną dziewczynkę zawiniętą w brudną podu, 

1 Rzeczkę. Za matką wdrożono dochodzenia. Dziecko 
oddano do żłóbka.

( f) UJĘCu NOTORYCZNEGO ZŁODZIEJA. Wczo­
raj krakowską polieya ujęła manego złodzieja J6*

i □  D  □  --------

Zamkniecie aresztów policyjnych pod „ieleyralenT .
Przyczyną wybuch epidemii tyfusu plamistego.

W czoraj zachorowało na tyfus plam isty 6-ciu dnia dzisie^zego areszt policyjny zostaje zam- 
areszlańlów  w aresztach „Pod Telegrafem 11, knięty, a przestępców odstawiać się będzie do 
Zawezw, no Fogolowie Ratunkowe, które prze- aresztów policyjnych na ul. Montelupich, 
wiozło chorych do szpitala epidemicznego. Od

Z Rady miasta Krakowa.
Pierw szym  punktem  wczorajszych obrad R a ­

dy m iejsk ie j była spraw a wprowadzenia w ży­
cie ustawy o podatku gminnym od przyrostu 
w artości nieruchom ości na rzecz nr. Krakowa.

Referent kormsyi dr Gross stwierdza, że R a- 
ida m. powinna m ieć możność uwzględnienia 
w szystkich gospodarczych czynnikójv wschodzą­
cych w grę w wymiarze podatku od przyrostu 
w artości tak, by uniknąć niesprawiedliw ości i 
w danym razie spieszanie wydać odpowiednie, 
ogólne urządzenia ulgowe. W  tym  celu ustęp 
II . § 28 ustawy należy zm ienić i ma brzm ieć:

„Rozporządzenie wykonawcze do m niejszego 
statu tu  wyda w jego ram ach Rada m kióra 
jes t upoważnioną do przyznania w sposób ogól­
ny obniżek w poszczególnych staw kach, lub też 
ulg.11

-Mowua proponuje zmianę procentu, a  m iano­
w icie z 10 proc. na 15 proc. od sprzedaży do­
mów budowlanych przed r. 19z0. Co do domów 
nuwowybudowanych ar Gross proponuje tylko 
uwolnienie tych domów, które zostały wybudo­
wane począwszy od 1 stycznia i92ó r. aż do 
1 stycznia 1925 r.

R ada m. uchw aliła proponowane prze® dra 
Grossa zmiany i przystąpiła do wyboru 3 człon­
ków kom isyi wym iarowej podarku od przyro 
stu w artości nieruchom ości.

Z porządku dziennego przyszła następnie pod 
obrady sp-oawa podwyższenia opłat wodociągo­
wych <>d 1 kw ietnia r. b. o 400 proc. Referował 
ją  dyr. wodociągów m iejskich  Jaszcziurow&ki, 
uzasadniając zm ianę u sto wy wodociągowej w 
tym kierunku, aby gminie przysługiwało prawo 
pobierania gminnego podatku wodociągowego 
w wysokości 15 proc. zaznanego i prze® władze 
sprawdzonego czynszu najm u. Po przemówie­
niach kilku  radców R ada m. podwyżkę tę u- 
chw aliła.

Następnie Rada uchw aliła bez dyaskuayl pro-

□  □  □
PRZYJAZD DELEGATA GAŁECKIEGO DO KRA- 

KOWA. Jak się dowiadujemy na początku przyszłe­
go miesiąca przyjeżdża uu Krakowa delegat dr Ga, 
łecki. We w t o r e k  6 kwietnia o godz. 10 rano udzie­
lać będzie dr Gałecki posłuchania w gmachu Staro­
stwa. YVe środę 7 kwietnia o godzinie 9 rano odbę, 
dzie się w Krzyaztoforąch RacU przyboczna dla Ma­
łopolski pod przewodnictwem p. delegata.

Z TEATRU DL SŁO WACKIEGtl. Dzisiaj ostatnie 
przedstawienie przed świętami, a zarazem ostatni 
występ St Wysockiej w „Miłosierdziu" Rostworow­
skiego, które przy niesłabnącem powodzeniu, ukaże 
się dzisiaj po raz siódmy. YV wielki czwartek o godz.
o.4E staraniem Zwdązu Oratoryjnego Oratoryum 
Garbusińsk.iego „Siedm słów Chrystusa11. W włelki 
Piątek i sobotę teatr zamknięty.

ORATORYUM „SIEDM SŁÓW CHRYSTUSA" W  
TEATRZE MIEJ. IM. J. SŁOWACKIEGO. Idąc wzo, 
fc-m wielkich ognisk muzycznych, gdzie w okresie 
wulkoposmym pielęgnuje się gorliwie muzykę re­
ligijną i wykonywa natchnione arcydzieła dawnych 
“iistr-.ów. Krakowskie Towarzystwo Oratoryjne przy­
gotowało wielkim nakładem pracy dzieło o męce 
'-hrystusa. W wykonaniu tego potężnego dzieła bio,

jeitt s e k c ji I, I I  i I I I  rozporządzenia w sprawię 
zaprowadzenia w gminie w Krakow a dodatku 
m iejskiego do państwowego podatku dochodo 
wego i  państwowego dodatku wojennego do po­
datku dochodowego. P ro jek t przewiduje w wy- 
miar/e p rogresję  od 10 proc. do 35 proc.

Powszechne zainteresow anie w jw o łala  spra­
wa przedłożonych Radzi o m., wniosków komi­
s j i  teatralnej i sekcyi II. W śród radców zapa­
nowało większe zaciekaw ienie, 1o  też wszyscy 
znaleźli się na swoich m iejscach. Galerya wy­
pełniła się szczelnie przedstaw icielam i sfer ar- 
tysty cznych naszego m iasta Na sali obrad obe­
cni byli dyr. Trzciński i W iśniowski.

Pioferent wiceprez. Roiło zażądał od Rady m. 
przyznania personalow i artystycznem u obu te­
atrów m iejskich

^DODATEK DROŻYĆNIANY NA OZAS OD 1 
KW IETNIA DO 30 CZERWCA 1920 R. 

po 000 m arek miesięcznie osobę. Członkom 
orkiestry ro. Teatru  powszechnego zawodowym 
muzykom po 000 mk. miesięcznie — innym 
członkom orkiestry po mk. miesięcznie.

W ydatek z tego tytułu przyp&d* jący na teatr ' 
m ie jsk i im. Słowackiego w kwocie 84.000 l !  
na teatr powszechny w kwocie 165.300 pc 
kryty zostanie z kredytu dodatkowego nadzwy­
czajnego. W końcu zażądał referent z uwagi na 
■wielkie trudności finansowe, połączone z pro­
wadzeniem 3 działów' sztuki w teatrze powsze­
chnym , przyznanie temuż teatrow i zaliczkę, 
zwrotną w następnych sezon a cli, do wysokości 
300.004 koron, znajdująca pokrycie w m ajątku  
inw entarza tegoż teatru. Nad w nioskam i powyż­
szymi wywiązała się dyskusya, w której wszy- 
sc radcy w yrazili zgodę na przedstawiono wnio­
ski. To też Rada jednogłośnie uchw aliła dodat­
k i drożyźniane — poczem prez. Fedorowicz ze 
względu na spóźnioną porę odroczył posiedze­
n ie  do przysz ego czwartku.

rą udział najznakomitsi soliści miejscowi, zwiększo­
ny chór i orkiestra — razem 120 osób. Zapotfiedzfaife 
Oratoryum w imprezie „Krakowskiego Biura Kon­
certowego E. Bujański" wywołało u nas tak wyjąt. 
kowja zainteresowanie, że z pewnością Miejski Te-' 
atr im. Jul. Słowackigo w Wielki Czwartek dnia 1 
kwietnia br. będzie Bzczelnie zapełniony.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj „Tancerka" 
L. ngyela zamknie przedświąteczny o Ar e>s sezonu. 
Jidro, v piątek i sobotę teatr będzi zamknięty, po, 
czem dopuc.ro w niedzielę 4 bm. rozpoczną sję ‘nor­
malną Widowiska Nowością najbliższą będzie se,.- 
zacyjne krotoćnwiła satyryczna „Sprawa Kajzera" 
święcąca obecnie ogromne tryumfy w teatrach war­
szawskich. Próby z tej ciekawej farsy odbywają 
sie codziennie pod kierunkiem reżysera Czarnów, 
skiego.

DWA KONCEFTA SYMFONICZNE w „Bagateli" 
dnia 4 i 5 brn. zapowiadają się świetnie, zwłaszcza 
po sukcesie ostatnim znakomitej orkiestry Związku, 
inki odr.ioda na koncercie rosyjskim. Bilctty na oba 
kc-ricerty nabywać n ożna przy kasie teatru

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Najbliższą nowo­
ścią repertuarową będzie śliczna operetka rodzima
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ezfa Wyczkę, który poszukiwany byt przez kilka 
sądów małopolskich za liczne znaczne kradzieże.

(T  NA DWORCU GRASUJĄ KIESZONKOWCY.
W ścisku jaki ustawicznie panuje na tutejszym 
dworcu kolejowym (frasują nagminnie _ zludzieje 
kieszonkowi. Wczoraj ujęto Franciszka Kociołka I. 
28, który z kieszeni gospodarza Andrzeja Toboli 
kr.i-d 1 notes z kwotą 700 K. Aresztowano również 

Moska Mura za kradzieże znacznej gotówki z kie­
szeni prze juelr1 veh.

(T) JAK WIELKI ZŁODZIEJ ZŁAPAŁ SIĘ W PO­
TRZASK. Wczoraj w jednym z domów przy ulicy 
Szpitalnej przychwycili właściciele mieszkańca zło­
dzieja, który zabierał się do ich garderoby i gotów­
ki. Doprowadzony na policyę odkrył swe ,,incognb 
to" przedstawiając sit pełnem nazwiskiem Stani­
sława Nowaka. Okazało się. żo ów Nowak poszukL 
wany był policyjnie za liczne kradzieże, między in- 
nnni srebrnych monet i złotego pierścienia na szko­
dę fnnkcycnaryusza poliryi w Sandomierzu. Nawa­
li odstawiono do aresztów policyjnych.

S00 MAREK NA CELE PLEBISCYTOWE złożyli 
sądowi urzędnicy kancelaryjni związku ..ZjedrifczLj 
nie“ w Krakowie z okazy; pożegnania kolegi Jana 
Pawlaka, b. prezesa Związku „Łączność".

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 30  m arca 1920 r.

Marki n iem ieck ie  po 100 M............................... 300 —
-  1000 M .......................................

R uble ca rsk ie  po 100 K o ........................
* ■ « 500  ,  . . • . •
, duinskie . . ,  ...............................

F ran k i f r a n c u s k i e .........................................   16 '75
D olśfy  a m e r y k a ń s k ie ..............................* .
Lei r u m u ń s k i e .......................................................  3 4 5 '—
ł J e r l i n ...................................................................
P r a g a ...................................................................

Pr/.el az\ zagraniczne, w ym ianę w alul oraz w - 'k ie  czyn­
ności bankow e uskutecznia

Ban Banków; Laaiolia Braadstattera i Ski
K ra k ó w , ulica Karm elicka 1 0 . —  T e le fo n  3 2 . 696

IV. Koncert symfoniczny Związku 
Muzyków Polskich.

Czwarty poranek symfoniczny był poświęco­
ny muzyce rosyjsK jej i zawierał u twory po raz 
pierwszy w Krakowie wykonywane. Słyszeliśm y 
więc krakow iaka Glinki, jędrne rtm icznie i sub­
telne w instrum enłacyi „Interm ezzo" Liadow a, 
Koncert skrzjpcow y G’azonuowa, który aaw ał 
szerokie pole do popisu dla wirtuozowskiej 
techniki prof. Szulca, a  wreszcie Szeherezadę 
R fcnskiego-Korsako wa.

Je st to możo jeden z najpiękniejszych utwo­
rów* sym fonicznych doby obecnej. Przepiękne 
motywy o zabarwieniu oryentainem , nadzwy­
czajna konsekw encja i pomysłowość w budo­
wie całości i zużytkowaniu tych motywów, 
wreszcie wybitna barwność i oryginalność w 
instrum entacyi jakoteż niepowszednie harm o­
nie —  oto główne zalety tego ze wszech m iar 
interesującego dzieła.

Sadzę, że publiczność krskow eka jes t szcze­
r e  wdzięczna Związkowi muzyków, za nastrę­
czoną sposobność do poznania tak niepospolite­
go utworu.

W ykonanie było godne dzieł z w a n y c h  w* 
program ie. P . Górzyński dyrygował nadzy yczaj 
spokojnie, pewnie i precyzyjnie. K . Lew icki.

Krakowscy literaci i artyści 
w kwestyi teatralnej.

Kraków, 31 m arca.
Ruchliw a krakow ska onganizoeya liberadko- 

dziennikarska, ja k ą  je s t  „Zudązek pracow ni­
ków pióra", wychodz-ąc ze słusznego założenia, 
że dyekusyi o teatrze w Rodzie m iejsk ie j powin­
no Iow arzyszyć wy powiedzenie się opinii sfer 
literackich  i artystycznych, urządziła w Doruu 
artystów  zebranie dyskusyjno krakow skich li­
teratów , artystów  scenicznych i  dziennikarzy.

Na zebranie to przybyła znaczna liczba ucze­
stników , pomiędzy którym i widzieliśmy rów­
nież artystk i i artystów  ze w szystkich czterech 
teatrów* krakow skich, dwóch dyrektorów tea ­
tru, a nadto rajców  m iejskich .

Zgromadzonych pow itał prezes „Związku p ra­
cowników pióra" p. Ja n  P ie łrzycki, w y jaśn ia jąc 
cel zebrania i zaprosił na przewodniczącego: 
seniora krakow skich krytyków teatralnych red. 
W ładysław a Prokescha, a na sekietarza red. 
M ieczysława Dąbrowskiego, porzem obszerny, 
rzeczowy i doskonały ze stanow iska krytycz- i 
ńego referat wygłosił prof Józef F lach .

Nad referatem  wyłoniła się ożywiona dysku- 
sya, w której zabierali glos: prof. Szyjkow ski, 
art. dram. Nowakowski, art. oper. Ludwig, red. 
Haecker, ra jca  m iejsk i Jasiń sk i i prof. Raczyń­
ski. Po obszernej i w yczerpującej dyskusyi u- 
chwalono jednom yślnie następującą, rezolucyę: 

„Uczestnicy zwołanego posiedzenia przez

„Związek pracowników pióra" w yrażają zda­
nie, że ze względu n a  ujem ne wyniki dotych­
czasowego prowadzenia przez gminę teatrów 
należy zarówno system tej gospodarki, ja k  i je j 
zasady poddać rrw izyi prawidłowego funkeyo- 
now ania teatru, jako  instytucyi kulturalno-ar­
tystycznej. Do czasu przeprowadzenia tej rewi­
z ji ,  w* którejby kom petentne sfery literacko- 
artystyczno m iały głos rozstrzygający, zebrani 
żądają, u-unięcia od kierow nictw a sprawami 
teatralnem i tych czynników m iejskich . które

| w ykazały swą nieudolność, lub mekompeten- 
1 cyę w zakresie teatru, oraz takiej reo rganizacji 

m ie jsk ie j koniisyi teatralnej, aby przedstaw i­
ciele literatury, sztuki teatralnej i publicysty­
ki nie byli w niej m ajoryzowani przez osoby, 

i w sprawie teatru niekom petentne.
Z całym naciskiem  obccm podkreślają zna­

czenie i konieczność nic zmarnowania, też ini- 
cyatywy stałe j opery, która przeszłego roku da­
ła Krakowowi wartościowy sezon operowy."

Skar.

Cieszyn (PAT) Przed senatem  karnym odbyła 
s>i.ę rozprawa rzu cająca ciekawe światło na tak­
tykę Czechów. W swoim czasie wiele hałasu  na­
robiła sprawa zamordowania nauczyciela czes­
kiego Maywalda w Dzieąmorowieaeh. Czesi gło­
sili wówczas, że Maywald padł ofiarą terroru  
polskiego pisma czeskie rozpisywały się o tem 
szeroko, a na zgromadzeniu narodowem w P ra ­
dze Benesz część mowy poświęcił zamordowane­
mu, a nawet rząd czeski interw enk wat w tej 
sprawie w Warszawie. Rozprawa wykazała, że 
fakt zabicia Maywalda miał podłoże najzwyklej­
szej burdy i  bijatyki, która się odbyła w- karcz­
mie burim strza Dziećmorowic Medronia. Stroną

zaczepną byli Czesi, a przedewszystkiem sam 
burm istrz Niedroń, oraz Maywald, który z no­
żem rzucił się na Polaków- Akt oskarżenia ob­
winiał o zamordowanie P o 'ak a Zarembę i Cze­
cha Simeczka, ucznia Maywalda. Na podstawie 
przesłuchania świadków', zarówno Polaków jak  
i Czechów, wykazaał rozprawa, że Zaręba nie po­
nosił żadnej winy i że Maywald zginąj z ręki Si- 
roeczka. W  następstwie rozprawy Simeczek ska­
zany został na trzy lata ciężkiego więzienia. Za­
znaczyć należy, że senat karny, który wydal ten 
wyrok, składał się z samych Niemców, a proku­
rator wnoszący oskarżenie, był także Niemcem.

Stany Zjednoczona uchronią Europą przed bolszewiztnem.
Szanse gen. Wooda na prezydenta Stanów wzrastają.

re ry ż  (PAT). A g en cja  Cen trał \ia donos,:: Spe­
c ja ln y  korespondent „Echo de F a iis "  cU-icsi z 
Waszyngtonu, że generał YVn0d ma ja ło  kan­
dydat republikanów najlepsze widoki wyboru 
n a prezydemta. Wybór Woodu oznaczałby, że 
Siany Zjoanoczc ne będą pracowały z Francyą i 
Anglią, aby zapewnić pokój w Europie przed 
bolszcwizmom. Sk ra jn e  element ? rozw ija ją  ta ­
ką działalność, że p n b lt tA łić  domaga się zni* 

j szczenią rewolncyonislów wszędzie 1 za wszel-

j chodu zra jd u je  się w przodcdr.iiu rozpaczliwej 
j w alki przeciwko bolszewizmowi i że Siany Zje­

dnoczone muszą padslwcjn koaTcyjnym po- 
módz w tej walce. W prawdzie nie sądzą, aby 
Am eryka wkroczyła, ja k  długo W ilson urzęduje 
w Białym  Domu, mtależy jednak przyjąć, że po­
rozum ień.c między Am eryką a państwami, ko- 
ołicyjinenót w Europie raiy ch m tast nastąpi, je ­
żeli nowy prezydent rozpocznie urzędowanie. 
Dlotegc opin ia publicznm w Ameryce pokłada

ką ceną. W Ameryce sądzą, że cywiiliaacya Za- | ja k  najw iększe nadzieje w generale Woodzfe.

Zbrodnicza propaganda w armii francuskiej.
Masowe wydalenie obcych agitatorów z Francyi.

Paryż (PAT). W  Izbie wystosował poseł Vie- 
ron do rządu imterpelacyę, jak ie  rząd zam yśla 
uczynić .Łw-ząd/.enia jarzec iwk.o propagandizR 
bolszewickiej. W edle oświadczenia Milloranda, 
jw dui wianie żołnierzy do nieposłuszeństwa 
trw a dalej. Byłoby jednak nieprawdziwie twier- 
dzen ie, że wydane rozkazy nie zostały spelnio-

' na. Rząd będzie m usiał zapraw-adzić we wszy­
stk ich  gatunkach broni potrzebne dyscypliny. 
Nn iwzie w niesie on w Iz b a  projekfy co do una­
rodowienia policyi i reorganizacyi, ruchu ob- 
cjoch. Liczni obcy, którzy przybyli do Frar.cyj; i  
upraw iali tu  zbrodniczą propagandę, został] 
wydaleni.

Rozszerzenie kompetencyi ministerstwa kolei
ruchu automobilowego i awiacym. Dotąd komu-
iu k a r j a  wodna leżała w zakresie dz.jaten n, mi- 
n isterstw a robóit publicznych.

W arszaw a (teł. M.). Rząd nosi się z zam iarem  
przemianowania m inisterstw a kolei na m in i­
sterstw o kom unikacyi, przyczem pod kompeten- 
cyę jego podpadać będą znowu sprawy żeglugi,

Litewskie fałszerstwa n i m i  W l a n i e .  Cenne zbiory dla państwa polsKiego.
W ilno. (W . B. K.) Aby przeprowadzić wybory 

do Konstytuanty w Kownie po swej m yśli L i­
twini popełniają szereg nadużyć. Świeżo mamy 
do zanotowania dwa fakty: 1. U staw a litewska 
wyborcza przewiduje utratę praw wyborczych, 
w razie przekręcenia nazw iska wyborcy. Litwi­
ni korzystając z powyższego paragrafu marnwu 
przekręcają nazwiska Polaków. Polacy stale 
*anoszą skargi na te nadużycia urzędników ta- 
ryby. 2. W  spisie wyborczym m iejscow ości „za­
pom niano" um ieścić aż pięć okolicznych przed­
m ieść Kowna t. zw. „Szańców " z przeważającą 
luanością robotniczą polską. Dopiero wskutek 
in tern  encyi polskiego kom itetu wyborczego 
wpisano te różnice do spisów wyborczych.

W arszawa (PAT) Państw o polskie otrzymało 
w  darze od dra Scm erana w Konstantynopolu 
cenne zbiory mumzmatów i wykopalisk. Rząd 
polecił polskiemu ministrowi upełnomocnione­
mu w Konstantynopolu złożyć drowi Semerano- 
y-i serdeczne podziękowanie od Rzeczypospolitej

j r f c r  we Lwowie
Lwów (teł. W .). Dziś skończył się tu ruch cen­

nikowy zecerów. Zawarli oni ugodę z pamcoda 
w ca,mi, której główne postanowień, iu brzmią na 
stępcijąoo: Zeceirzy otrzym ują na raizie 30 pro­
cent podwyżki, za 4 tygodnie otrzym ają dal 
szych 20 procent. W następnych 2 miesiącach 
otrzymc.ją oni dalsze dwie p od w yżk__________

Aresztowanie iiijanefla Kriwoszema, ■; W ezuw iusz g ro z i w ybuchem .
Warsruwa (PAT) „Przegląd W ieczorny" dono­

si- Onegdaj około godz. 11 wieczorem były wice­
m inister spraw wewnętrznych dawnej carskiej 
Rosy i Kryoszcin po pijanem u domagał się v pu­
szczenia do zam kniętej już o tej porze restau­
r a c ji  hotelu Saskiego, zachowując się bardzo f 
głośno. Na wszczęty hałas przybyła polieya i od- J 
prowadziła Iiryoszeina do koinisaryatu 12-go ! 
okręgu.

Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi z Rzymu, że 
pojaw iają się oznaki za,powiadające wybuch 
Wezuwiusza.

Stfdj.1 SieiiłiW? IlliBlitilfl R  IBnu
Wiedeń (PAT). „Die Rote Fahne", organ ko­

m unistyczny, dc: osi, że komu.: ści węgierscy, 
internowani w Steinbofie, rozpoczęli od penie- 
działku s tra jk  głodowy.
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Anglia nie zgodzi się ns przyłączenie Gór. Śląska do Polski?
Takie wiadomości rozpowszechnie.ą organa wielkich przemysłowców niemieckich 

Bytom . (PAT) P rasa  górnośląska niem iecka i k J j o w e g o  z n a j d z i e  s i ę  t a k ż e  odi cw W n i p u n k t
w entyluje wiadomości, że choćby nawet plebis 
cyt wypadł na korzyść Polaków ,110 Górny słąsk  
nie zostanie przyłączony do Polski, tylko stwo­
rzone będzie z n.ego wolne państwo pod zarzą­
dom Ligi Narodów. W spomniany organ zape­
wnia, że Anglia nigdy nio zgodzi się na przyłą­
czenie tego kraju do Polski i  żo podobno w pro- 3 stwa. 
Jektow&nej przez Anglię iewizyi traktatu  po- ;

cc do przynależności Górnego śląska. W każ
dym razie jest rzeczą, powna, że wielcy przemy­
słowcy górnośląscy, przez swoje ogromne wpły­
wy pieniężne starają, się przekonać koalicyę, a 
zwłaszcza Anglie i Włochy, o konieczności u- 
tworzenia z Górnego ślą sk a  niezależnego pań-

Zbrodnie niemieckie na Gór. Śląsku.
Bytom (PAT) Bojów ki niemieckie plebiscytowe 

zorganizowane z byłych żołnierzy Grcntzschu- 
tzu, urządziły w ostatnich dniach napad na zc- 
b r a n i e  polskio w Głogówcc w p o,.iecit gramnic- 
kim i w Zaborowie w powiecie głapozyskim. U- 
czestnków zebrania a zwłaszcza mówców pobi­
to bardzo ciężko a  jednego nawet chciano po­
w i e s i ć .  W Głogowce t r a ii  udział w napadzie se­
m inarzyści niemieccy. Niemcy bojąc się zaczepić 
Polaków w powiatach przemysłowych, robotnicy 
polscy daliby im tam zasłużoną nauczkę posta­
nowili teroryzować ludność w iejską w powia­

tach krańcowych zachodnich i północnych. W o­
bec tego położeni© Polaków staje się tam coraz 
bardziej niebezpieczne. W olski komis&ryat ple­
biscytowy przedstawiając kom isy! rządzącej to 
fakty, prosił o obronę dla ludności polskiej, o- 
świadczając jednak zarazem, że gdyby takie fa- 
k ta  napadów powtarzały się, to Polacy sam i bę­
dą m asie Li pomyśleć o samoobronie czynnej. 
Dalej zwrócono koinisyi uwagę na to, aby prze- 

1 strzegła Niemców, żo tak i teror może wywoła*, 
i łatwo odwet wzburzonej ludności polskiej w po- 
I wiatach przemysłowych i czysto polskich.

ralny delegat posiedzenie z tem, że następne 
posiedzenie Rady przybocznj odbędzi się w K ra­
kowi© dnia 7 kwietnia o godz- 9 rano.

Miu. Grabski we Lwowie.
Lwów (PAT) W południe przybył tu m inister 

Grabski, witany na dworcu przez delegata Ga­
łeckiego i reprezentantów wtadz. O gouz. 2 po- 
pol. odbiło się na cześć minisćra śniadanie na 
Ratuszu Prezydent Neumann powitał w im ie­
niu miasta m inistra, który odpowiedział w sło­
wach serdecznych. Wieczorem w hotelu Geor- 
gea dala Izba handlowa przyjęcie na cześć mi­
nistra. W  środę udzielać będzie m inister au- 
dyencyi i przyjmie przedstawicieli j rasy.

Rząd niemiecki przeciw misji koalicyjnej na Gór. Śląsku.
O  usuniecie prezydenta

Berlin (PAT B iuro W olffa. M iędzykoalicyjna j 
kom isya ogłosiła am nestyę na Górnym Śląsku, ; 
n a  po ustawie której m ają  b jć  umorzone tam , 
postępowania karne już wdrożono. Izba karna j 
w Opolu oświadczyła, że am nestya jes t niele- j 
galną. W odpowiedzi na ten wyrok usunęła ] 
Komisya koalicyjna prezydenta Izby* karnej sv i 
Opolu z urzędu i wydaliła go z terenu plebi- | 
scytoiwego na Górnym Śląsku. Ten samowolny

Izby karnej w Opolu.
krok niema sobie równego. Misya niem a (?!) 
prawa wedle traktatu pokojowego ani też we­
dle układÓAv paryskich usuwania urzędniK Ó w  
sądowych z urzędiu, nie mówiąc już zupełnie o 
wydalaniu ich. Rząd Rzeszy niemieckiej zapro­
testował przez swojego pełnomocnika w Opola 
jakoteż przez niemieckich reprezentantów w 
Paryżu i Londynie przeciwko postępowania mi­
sy i międzykOaUcyjnej.

Gen. Bredow prosi o przejazd dia swej armii de Serbii.
W arszaw a. (PAT) „Gazeta Poranna" pisze: 1 pozwolenie mu na przejazd jego oudTiału inter- 

Baw iący w W arszaw ie generał Bredow po nie- ; nowamego w okolicach Tłumacza pod 6 tauisla- 
uriałych zabiegach o oddanie mu osobnego od- j wowem, do Serbii, 
d u k a  n a froncie podolskim, podjął zabiegi o i

Dowody organizacyi rewolucyi światowej.
Wiedeń. (PAT) B iuro Kor. donosi z Londynu: 

„Tim es” twierdzi, że posiada dowody na to, że 
strajki w Alzacyi, Holandyi, zachodnich Niem­

czech i groźba strajku górników angielskich 
je s t częścią wielkiego planu rewolncyi świato­
wej.

Wyzislt emigrantów poisKieiT przez 
agentów biur żBO^Ei.

Gdańsk. (FAT) Agenci poi.sko-amerykaaiskler 
go towarzystwa żeglugi m orskiej zm uszają re­
emigrantów polskich, w racających z Ameryki 
do Polski, do zamiany dolarów na m arki n ie­
m ieckie, tłumacząc to tem , że muszą m ieć na 
opłacenie podróży z Gdańska do W arszaw y co- 
najm niej 1000 m arek niem ieckich, W rzeczywi­
stości za pOoróż z Gdanuka do W arszawy płaci, 
reem igranci jednego dolara, a w przyszłości 0- 
p łaia  ta  będzie wynosić dwa dolary. Należy po- 
czj m ć odpowiednio kroki celem uchronienia re­
em igrantów przed stratam i przy niepotrzebnej 
zm ianie dolarów na m arki niem ieckie w Ame­
ryce. Do Gdańska przyjeżdża mnóstwo osób 
przeważnie z Małopolski, które chcą w yjechać 
do Aiueiyki, a któro nie są zaopatrzone w od- 

j powiędnie logitym acye f wizy. Podróż z Gdań- 
j &ka do Aro ery ki kosztuje obecnie 2 7  funtów.

Komunik acya okrętowa między Gdańskiem a  
I lnnerni państwam i jest bardzo kuszftowną, a  
! statk i odchodzą, bardzo izadko.

____________ M A D i S Ł A N E .____________

O s t & t R i  d s i e ń l
Zęby sztuczne, star®, połamane kupuję '

Płacę do 10 Marek i wyżej za ząb.
Tylko dziś do 9 -tej wieczór. 

ADRES: Hotel Poliere, ul. Szpitalna, pekó) Nr. 27, 
I. piętro, pierwsze drzwi na lewo. St. VV o I s k i,

Marki pochowa
po lsk ie , używ ane, lecz nieu szkodzone, w .-zelkich wydnń, 
naw et k u rsu ją ce , Kupuje A . L achs, urzędnik bankow y, 
K raków , Zielona 11, II. p. —  Z głoszenia listow ne. 858

ff

Wiedeń (PAT) „Fran!kf. Ztg-” donosi z kół 
poinformowanych. Wedle przychwyconych de. 
peez, przygotowywali komuniści na dzień 30 
marca zbrojne powr.łanie. Od Mannheonu i 
Stutgartn miały być przygotowana ataki na ca- 
tej linii, także i w Niemczech południowych. Z 
Listu pisemnego w języku rosyjskim  datowanego 
i  Essen, wynika że poczyniono wszystkie przy­
gotowania celem przeprowadzenia gwałtownego 
przrotu.

„Rząd sowietów w złagodzonej fjtm ie".
W arszawa (Tel. M.) Jeden z dyplomatów koali­

cy jnych , przybyły świeżo z Berlina oświadczył 
iw rozmowie z dziennikarzami, że obecny rząd

niemiecki jest bardzo slaby. Pozostaje on w zu­
pełnej zależności od związków zawodowych, 
któro znowu zależą od kom itetu wykonawczego 
opanowanego przez większość „niezawisłych” i 
komunistów. Maksymilian Harden wyraził się 
onegdaj publicznie, że świat musi liczyć się w 
Niemczech z rzędom sowietów w „zjag 'dzonoj" 
formie.

i i i j e  110
Drezno, (PAT) Biuro W olffo. Przywódca ko­

munistów I-Ioelt Zjawił się wczoraj z uzbrojoną 
bandą w Plauen, zniszczył uiząiGzenie dzienni­
ka „Noues W ogdlaendische Zeitung” i wymusił 
od pew nego w łaściciela kaw iarni 100.000 m arek.

O  o d b u d o w ę  k r a i u
uruchomienie gospodarstw rolnych w Malopolsce.

Lwów (PAT) „Gazeta Lwowska” podaje z po- 
■iodzen . Rady przybocznej gen. del. rządu na­
stępu jące szczegóły: Po zawiadomieniu Rady 
przybocznej przez dra Gałeckiego o uzyskania 
•d  rządu centralnego Lredytów, a w szczególno­
ści 290 milionów koron na doiszą akcyę c-dbudo- 
Wy kraju, oraz 135 milionów koron ja k o  reszty
*  przyznanych n chw dą sejmOwę z dnia 1 sicr- 
Bńia 1919 rokn 225 milionów koron na akcye ro - 
■tocy rolnej we wschodnich powiatach Galicy?, 
przedstawił inż. M aślanka sprawę dostarczenia

drze a a na odbudowę oraz opał. Następnie oma­
wiano sprawę budowania i konserw acyi dróg w 
kraju , a nadto kwestyą uruchomienia gospo­
darstw rolnych, zasiewów wiosennych, a dalej 
kw estvą okręgawych inspektorów pomocy rol­
nej. Szeroko omawiano sprawy aprow izacyjne, 
jaktoto  dostarczenia ludności zboża, rnąki i 
ziemniaków, oraz cały plan wyżywienia ludno­
ści bezrolnej i małorolnej aż do nowych zbio­
rów. Po wyczeipujncoj na ten tem at dyskusyi 
i uchwaleniu szeregu wniosków zamknął gene­

S a l o n  S i t y  k i
ul. Siprfains Nr. 4®a

(naprzeciw rnatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych znl* 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym ytot» 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, 

prowadza dyrekeya również

spzzedai na spłaty.
T elefo n  U S 6 . 450

Zęby sztuczne 784

nawet połamane k u p u je ,  w większej ilości płacę 
najwyższa ceny. Czyński, Zyblikiewicza 15, oficyna 

lii. p. na prawo. Cały dzień bez przerwy.

V a s e iln  e lb .
V a s e i l n  f i a v .  O p t  
V a s e i r .  T l a v .  I .
V a s e l i r  i e c h n .
O l .  V a s e l i n i  f l a v .  I .  c h .  p .
B e n z f n  r u m  O  680 /0-760

poleca 582

D. W 'a 4er, D r ig s r z y s ta , Sfsrj1 Sga,
Samodzielnej buchalterii
oil 1 kw ietnia  poszukuje się. 
/.głoszenia z odpisem św ia­
dectw sk- row ać należy do 
SpdtKi spoz>wez-j , so l id ar­

no ść" ,  O św ięcim  2. 811

DAMY RO W ŁBOWE dobrej
*■ marki kupię. Zgloszeine 
z podaniem murki i ceny Wo- 
loszyn ow iki,  ul liudziwilłow- 
ska 33, ŁOt

I CIO SPRZEDANIA DOM r a  in-
Ł t t e r e * .  Zgłuszenia u o r'ra 

I nis ly  w Pisarzow ej pow. Li- 
! n ioaow a. 809

Kupują
garderobę m ęską  używaną 

j w lepszym i gorszym stanie, 
ulacę n.ijwyż.- ze c e n y . Zawia­
domienie ko e sp o n d en tk ą iub 
i is inie :  Kcliuiaus, K raków
szero k a  22. 5b9
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Tf •?; gj* ćjti H9C3C Z N Y  DOM H A N D L O W Y

C E N T R A L A  S P R £ c  D A Ź .Y  S A M O C H O D Ó W  

DLA P O L S K I

norweskie-solone, ś w i e ż e ,  
wagonowe iub beczkami po 
cenie Mk I5G0*— za beczką

||^ zawierającą 5 0 0 —7 0 0  sztuk

> H Q R C I ł
•vAŜ |ZAV.'A K^OTECZ A 3

T T l.S r O .T  3 0 5 0 5 .
KRAKOM, SŁAWKOWSKA 32

TELEFON 1500.

DOSTARCZA AUTOMOBILE OSOBOW E, CIĘ­
ŻAROWE. OMNIBUSY, PNEUMATYKI, GUMY 
PEŁNE, W YRÓB* GUMOWE, SKŁADOW E 
CZĘŚCI DO TYCHŻE, SMARY I OLEJE.

loco Magazyn poleca 730

A g e n cya  H a n d lo w a  P ,  U .  Z ,  a. jj. p K r a k ó w , Wiślna 8.

H U R T O W N Y  S K Ł A D  «™ .

M. KRÓL i S. RODAKOWSKI
w Krakowie, r»l. żagielloAska L. 9

fswlademra P- TT K^^ów I Kolka Itoftirfcze is
n a d sze d . n o w y tra n sp o rt plócienek, z e fir ó w , p ł M n -  itp.

S P R Z E D JU  T Y L K O  H U R T O W N A . 768

~WAMNA CYNKGWA | K W I A T Y i  S Z T U C Z N E
do zamiany za tłuszcz, i 
cukier lub mąkę. Adres
wskaże Administr. Gońca 
Krakowskiego. 860

artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kołclelne, 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie

W incentym  Góraka, Kraków, Floryańska 1 8 ,1 p.

I

W a żn e  dia K gjek P o in ic zyc h , K o n s u m ó w  i t .  p.
Wszelkie przybory do krawieczyzny jakoto: Ba- 
v r irty, * îci, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t. d .

^ - - o f t c z o c h y  d a m s k i e .  d z i e Ł n ^ t  
S to r p e fe k i  m ę s k i e

WIYDŁA TO ALETO W E, PER FU M Y 376 
p o le c a  firm a

E .  O sta sze w s K i & M a y e r, K ra k ó w , fi/nek gł. b .
P rzesy łk i n a  p ro w in ey e  u s k u t^ rz n ia  s ię  o d w ro tn ie

I B

I
Ia
I

I
Żądaniom Klienteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem  w fabryce mo­

jej oddzi&i no 266

według najnow szych modeli

Fabryka M i ę  tetiui WlfHER
Kraków, Atradom t>.

Now) założono przedsiębiorstwo maiarskie

n

<jod firm ą

DEKORACYA"
PIERWSZA SPÓŁKA POLSKICH MALARZY 

POKOJOWYCH I LAKIERNIKÓW 
w K rak ow ie, ulicu  K o łłą ta ja  I. 5

S p  j i k a  z a r e j e 3t r .  z  o g r .  c d p o w .  83^
poleca się  P. T. PuD liezności. P rzy jm u je  się  zam ów ieni" 
na w szelkie roDoty w zakres m alarstw a pokojow ego i po- 
1 ostn iclw a w chodzącej k tó re  będą fachow o po cen ach  
u m iark o » a n jc h  iecz z w zorow ą su m ien n o ścią  w ynonyw ane.

Poszukuje się
energicznych snmrennych mężezjzB
w siłe wieku jako strażników do służby no­
cnej. Zgłoszeniu do Krakowskiego Zakładu 
Czuwania i Ochrony, Rynek gł. 22, między 

goaz. 3 a 4 popołudniu. 824

MEPS1E B i
POLECA

i 1 1PM IE1 E
Skład Nasion „Z agon "
Slow . z ogr. por. w K rakow ie, u l. B iu stow a 17. 

Na żądanie w ysyłam y cen n ik i. 796

ĆHO&NItU
Dywany, dywaniki, kołdry, kapy, koce na 

łóżka, portyery i firanki
m im o ogólnej drożyzny sp rzed aje  n a jta n ie j

ZAKŁAD TAPICERSKO -D EK0RACYJŃ Y

P I O T R  P A Ł K A  -
w K m kow ie, u l. św. M arka 19, róg  u l. F lo . yańakw j 26. 

Z a k ła d  p rz y jm ie  c h ło p c a  d o  p r a k ty k i.

C U K R Y 'Czekoladą 
P o w ł f id U i  ( i s k o f s d . ,
Tow ry kolonialne jakote*

M Y  J Ł A  4oo 
T O A L E T O W E

firm kr jewycn i sgr a -  
mcrny-cFT o rz M f ń t O  
C8© JS i « £ lf®  poiewi firma

£er«:myiter i Gtiidtogtr
K ra k ó w , D ie t lo w s k *  6 9 .

Dom sukna „Silesia" uwosięsk
poleca s ię  P . T . K upcom . K ólkotu rolniczym , Kon- 
sum om , Zw iązkom  gospodarcpym

Dom sukna „Silesia"
uprasza Z a k L d y  k raw ieck ie  fm a js iró w k ra w ie ck ich ), 
k tóryu i do w łasnego in teresu  p otrzebne są wzory 
(ko lek cy e), o yc Ja n ie  adresów  celem  przestania 
n a jn o w szy ch  wzorów dla m ęskich  i dam skich ubrań 
1 kostyum ów .

Dom sukna „Silesia"
poteca na kntAy sezon najn.jws.żo żnrnnle zagrani­
czne. ° 13

l f l Q ł v ł l i r >V a  P °szukułe suinienn> 
l A £ D l . j r  «  g0 mężczyzny jako
kontrolora rejonów strażniczych. Zgłoszenia

pod „Kontrolor" do Gońca Krak. a-j3

M a s zy n y  do pisania i rachow ania
nawet zupełnie zniszczone 4 52

p r z y jm u j*  do g ru ntow nej n ao raw y  i  czyszczenia 
p la rw s za  w  O ś lic y! P ra c o w n ic  dla n a pra w y m a s zyn  biuro­
w y c h . W ykon anie  dokłndoe, prędkie i pod gw arancyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Ficryańska 3.

W. B u ja ń s k i ,  Kraków
Dom spedycyjny i Biuro komisowo
Biuro głów ne: ul. Andrzeja Potockiego 9, Is l. 3218.
Bmro miastowe Ryntk gł., Hotel Drezdeński, teł. 19.

U skutecznia spodycyo k ra jow e i zagran iczne. 
Z ałatw ia form alności cłow o i przyw ozow e.

p p e c y a ł n y  d z i a ł :  in fd rm a cy e  ta ry fo w e  
i rew izy a o b lic z a n ia  listów  p rz e w o z o w y ch .
P r z e d o i o r s t w o  przew ozu m ebli w ozam i p atentow anym i 
oraz przowoz i ro z w ó j zb iorow ych  p rzesy łek  k u p ieck ich . 
W łasne slciady do p rzccnow ania m ebli i tcw arów . 53?

~ M ^ y a ¥ u O n ó w s k a ~
w Krakowie, ulica Sławkowska 13

i ariony s i l  l i i i
: bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej.
Wyprawy dla niemowląt. Kołdry i wyprawy ślubne 
na zamówienia. Bielizna stołowa. Wstążki, koronki 

i hatty w najlepszym gatunku. 795

W 3 d S ie  dJg PT.Suaców I Kół roinicz.
Fabryczny skład pizadwojennych sznurowa­
deł nicianych do obuwia tv rożnych gatun­
kach po eonach fabrycznych poleca firma

C. V O Q E L F A K G
K rak ów , K rak o w sk a 3 .  120

L A K l E R  D O  K A P E L U S Z Y  m
szczotki ryżow e, sa le trę  praw dziw ą, farb y  oo farbow ania 
m atery i, fa rb k ę  do bielizny , g lin k ę  do m alow ania poleca

Tomasz Mężyk, Plac SzczepańSKi 8.

v?r,i. j  - v :: ,

b o  P P .  K u p e ó u r  i  P r z e m y s ł o w c ó w !
ZAWIACOMIRNIE.
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